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Dodatkowe kredyty
przyspiesza rozwój gospodarczy kraju

Ratyfikacja umowy polsko -  radzieckiej
W ARSZAW A (PAP). 49 posiedzenie Sejmu Usiawodaw- 

czego w dniu 18 listopada rb. otworzył marszałek Kowal­
ski, stwierdzając, że protokoły z 47 i 48 posiedzenia Sej- 
®Hi uważa za przyjęte, gdyż nie wniesiono przeciw nim 
W r z u tó w .

Z  k o le ' m a rsza łe k  S e jm u  zako ­
m u n ik o w a ł Izb ie , że o trz y m a ! od 
®r ęzesa R ady M in is tró w  p ism a  z 
dn ia  2 i  13 lis topada  rb ., w  k tó ­
ry c h  Rząd p rze d k ła d a  S e jm o w i 
®o za tw ie rd ze n ia  17 d e k re tó w  z 
ifflocą u s ta w y , og łoszonych  w  n u ­
m erach  50 i  52 D z ie n n ik a  U s taw  
* •  P. z ro k u  1948. D e k re ty  zosta ły  
sk ie row ane  do o d p ow ie dn ich  k o -

M arsza łek  K o w a ls k i zap ropo­
now a ł z k o le i u zu p e łn ien ie  po - 
r *ą d ku  dziennego sp raw ozda - 
*dem k o m is ji p ra w n ic z e j i  re g u ­
la m in o w e j o w n io s k u  K o m is ji 
sp e c ja ln e j do w a lk i  z n a d u życ ia - 
n ii i  szko d n ic tw e m  gospodarczym  
przy  R adzie  P ańs tw a  o zezw o le - 

na  poc iągn ięc ie  pos. Jana  K u -  
ns iew icza do o dpow iedz ia lnośc i 
ka rne j.

.Izba  p rz y s tą p iła  następn ie  do 
pierw szego p u n k tu  po rzą d ku  
dziennego, a m ia n o w ic ie  do zm ia ­
ny sk ła d u  osobowego n ie k tó ry c h  
kom is ji s ta łych  S e jm u. Z m ia n y  
^P ro p o n o w a n e  przez m arsza łka  
o e jm u  na zasadzie re g u la m in u

_Im u Ustawodawczego, zostały 
Izbę zaakceptowane.

W  n astępnym  p u n kc ie  p o rzą d - 
k u  dziennego sp raw ozdan ie  k o - 
m is ji sp ra w  zagran icznych  o rz ą ­
do w ym  p ro je k c ie  u s ta w y  o ra ty -  
y k a e ji u m o w y  m iędzy Po lską  a 
z w ią z k ie m  R adz ieck im  z d n ia  8 
% c a  1948 r. O s tosunkach  p ra w ­
a c h  na p o ls k o -ra d z ie c k ie j g ra n i­
cy P ańs tw o w e j —  z ło ż y ł pos. K u -  
tQczko (PPR).

S tosunki p ra w n e  
n a  g ra n ic y

.S p ra w o z d a w c a  p o d k re ś lił,  że 
«Stotnym ź ród łe m  re fe row anego  
h fo je k tu  u s ta w y  je s t h is to ryczn y  
h k ła d  o p rz y ja ź n i i  w za je m ne j

pom ocy m iędzy  P o lską  a Z w ią z ­
k ie m  R adz ieck im . Poseł K u ro c z k o  
u w y p u k li ł  znaczenie zac ieśn ia ją ­
cych  się coraz b a rd z ie j w za je m ­
nych  s to sunków  m ię dzy  p ie rw ­
szym  na  św iec ie  k ra je m  soc ja ­
liz m u  ZS R R  a P o lską, k tó ra  z n a j­
d u je  się na d rodze do soc ja lizm u . 
R e fe ro w a n a  um o w a  je s t a k te m  
ko ń co w ym , z a m yka ją cym  w sze l­
k ie  p race  zw iązane z d e lim ita c ją  
g ra n icy .

W  d n iu  8 lip c a  1948 r. p rzedsta ­
w ic ie le  obu  s tro n  p o d p isa li tę  
um ow ę, k tó ra  w e jd z ie  w  życ ie  w  
c h w il i  je j r a ty f ik a c ji .  U m ow a  
p re cyzu je  po jęc ie  g ra n icy , ok reś la  
ogólne zasady p rzeb iegu  l in i i  g ra ­
n iczne j, ponadto  zobow iązu je  obie 
s tro n y  do u trz y m a n ia  zn a kó w  g ra  
n iczn ych  i l in i i  g ra n ic y  w  s tan ie  
w ym a ga n ym  przez p rzep isy , w y ­
szczególnione w  um ow ie . W szy­
s tk ie  p rz e ja w y  życia  na g ra n icy , a 
w ięc: sp ra w y  u ż y tk o w a n ia  w ó d  
g ra n iczn ych , szos, ru c h  k o le jo w y , 
sp ła w y  m a te r ia łó w  d rze w n ych  
itd . są w  sposób zasadniczy u re ­
gu low ane.

P ro je k t u s ta w y  zosta ł przez 
S e jm , p rz y  o k laskach  c a łe j Iz b y , 
w  d ru g im , a następn ie  w  trze c im  
czy ta n iu  —  je d n o m y ś ln ie  u c h w a ­
lony.

Sprawozdanie ko m is ji sp raw  za­
granicznych o rządowym  pro jekc ie  
ustawy o ra ty f ik a c ji konw enc ji 
m iędzy Polską a Zw iązkiem  Ra­
dzieckim  z dn ia  8 lipca  1948 r. o 
sposobie regulowania k o flik tó w  
granicznych i incyden tów  z łoży ł 
rów nież poseł Kuroczko.

Sprawozdawca podkreś lił, że od 
c h w ili w ytyczenia l in i i  g ran icy do 
c h w ili obecnej, nasze stosunki na 
gran icy państw ow ej uk łada ją  się 
ja k  n a jle p ie j i  n ie  za is tn ia ł ani je ­
den wypadek, mogący być podcią­
gn ię ty pod m iano incyden tu  lub  
ko n flik tu .

Jesteśmy pew ni — m ów i poseł i 
K uroczko  — że stan ten istn ieć bę­
dzie nadal i  że konwencja ta będzie 
w zasadzie jedyn ie  aktem  fo rm a l­
nym , do którego postanowień nie 
będzie potrzeby odwoływać się, 
wobec eoraz bardzie j zacieśniają­
cych się w ięzów p rzy jaźn i m iędzy 
Polską a ZSRR.

Poseł Kuroczko omawia nastę­
pnie k ró tko  konwencję, składającą 
się z 20 a rtyku łó w  i wnosi w  im ie ­
n iu  sejm ow ej ko m is ji spraw  za­
granicznych o ra ty fiko w a n ie  kon ­
w enc ji.

Ustawa została przez Sejm w  - 
drug im , a następnie w  trzecim  czy 
tan iu  jednom yśln ie  uchwalona.

D o d a tk o w e  k r e d y ty  b u d ż e to w e

P rzed Sądem  O k rę g o w y m  w  W a rszaw ie  toczy się proces a k to ­
ró w , k tó rz y  b ra li  u d z ia ł w  po la ko że rczym  f i lm ie  „H e im k e h r “ . 
N a  zd ję c iu  ła w a  o b rońców , na ty ln y m  p la n ie  o ska rże n i Ł u s z ­

czew sk i i  G o łcze w sk i Fo t. Ag. u. a p i

W następnym  punkcie porządku 
dziennego sprawozdanie kom is ji 
skarbowę-budżetowej o rządowym  
pro jekc ie  ustawy o dodatkowych  
kredytach  do budżetu  na okres od 
1 stycznia do, 31 grudn ia  1948 r., 
z łożył poseł M itu ra  (SL).

K re d y ty  te  wynoszące łącznie 
50.290.303.000 zł. zna jdu ją  pokrycie 
w  p rzew idziane j nadwyżce budże­
tow e j oraz we wpła tach przem y­
s łu  państwowego.

Większość k red y tó w  dodatko­
wych, podkreśla ppseł M itu ra , 
przenaczona jes t na w yd a tk i zw ią ­
zane z potrzebam i w yn ika ją cym i z 
pom yślnej ko n iu n k tu ry , szybkiego 
rozw o ju  życia gospodarczego i  zw ią 
zanym i z ty m . potrzebam i. Ogółem 
w yd a tk i na człowieka zwiększone 
będą o  21,6 m ilia rd a  zł., na cele

gospodarcze — 19.3 m ilia rd a  i w y­
d a tk i adm in is tracy jne  — o 9.2 m i­
lia rda.

Po dyskus ji Sejm  za tw ie rdz ił 
p ro je k t ustawy w  d ru g im  i trzec im  
czytaniu.

R e o rg a n iz a c ja
u rzę d ó w

lik w id a c y jn y c h
Poseł Rapacki (PPS) zreferow ał 

sprawozdanie kom is ji skarbowo- 
budżetowej o rządowym  pro jekc ie  
ustawy o zm ianie o rgan izacji i  za­
kresie działania urzędów lik w id a ­
cy jnych . Ustawa znosi ins ty tuc ję  
Głównego Urzędu L ikw idacyjnego, 
przenosząc jego fun kc ję  na M in.

(Dokończenie na s tr. 2)

Triumf polskiego włókiennictwa
Plan roczny wykonany do 18 listopada

Łódź. (P A P ). 18 lis to p a d a  b, r . 
s ta ł się d n ie m  w ie lk ie g o  t r iu m fu  
k la s y  ro b o tn ic z e j p rze m y s łu  w łó ­
k ienn iczego. W  d n iu  ty m  o godz. 
10 ra n o  fa b ry k i p o d leg łe  C e n tra l­
n em u  Z a rz ą d o w i P rze m ys łu  W łó  
k ienn iczego  w y k o n a ły  ja k o  p ie rw  
szy z k lu c z o w y c h  p rze m ys łó w  
ro czn y  p la n  p ro d u k c ji.

W artość  w y ro b ó w  g o tow ych  na 
ro k  bież. p la n o w a n a  b y ła  na  su­
m ę 1.932.000.000 z ł w e d łu g  cen 
n ie zm ie n n ych  z ro k u  1937 i ta ką  
też w a rto ść  p rz e k ro c z y ła  w  d n iu  
18 bm . p ro d u k c ja  w szys tk ich  
b ra n ż  p rze m y s łu  w łók ie n n icze g o .

Pierwszy transport wysiedlonych Polaków
p rzy  by i r  a tu niedzielę  z Francji do M iędzy les ia

W a łb rz y c h  (bro ). Dmia 21 hm . 
p rz y b y w a  do M ię dzy les ia  p ie rw ­
szy tra n s p o r t P o la k ó w  -  g ó rn i­
kó w , d e p o rto w a n ych  z F ra n c ji za 
u d z ia ł w  ru c h u  s tra jk o w y m .

W  d n iu  19 bm . o d b y ła  się w  
z w ią zku  z  ty m  w  W a łb rz y c h u  
k o n fe re n c ja , w  k tó re j w z ię li 
u d z ia ł p rze d s ta w ic ie le  C Z Z G  z  
p rze w o d n iczą cym  R ab iegą  na 
czele, C ZP W , p o zos ta łych  ga łęz i 
p rze m ys łu  P U R -u  i p a r t i i  p o li­
tyczn ych . W  m y ś l u c h w a ły , ja k a  
zapadła  na u p rze d n io  o d b y te j 
k o n fe re n c ji w  K a to w ic a c h , p o w i­
ta n ie  d e p o rto w a n ych  ro d a k ó w  o d ­
będzie się bardzo  u roczyśc ie  z 
u d z ia łe m  o rk ie s try  w o js k o w e j i

S e n s a c y jn a  r o z p r a w a  w  W a rs z a w ie

Aldorzy-renegcici z „Heimkehru
odpow iadają przed sądem

t i
czasie został zawezwany przez n ie ­
m iecką ekipę f ilm o w ą  do hote lu  

I B ris to l, gdzie spotkał się z Igo Sy- 
Warszawa. (PAP) D n ia  18 bm. Sąd lung  w b rew  zaitazowi ZASP-u oraz j mem Ig0 Sym po in fo rm ow a ł świad 

jp rę g o w y  w  W arszaw ie p rzys tąp ił do g ryw an ia  w  warszaw skich tea- j ^  że została m u pow ierzona ro - 
a rozpatrzenia sprawy akto rów  B o- trzykaćh  w  czasie okupacji. ^  now onagryw anym  film ie  n ie -

S lSl.awa Samborskiego, M ichała  P lu j Poza tym  oskąrżeni stara ją  się zba : mieckim> k tó ry  według słów Igo
^ńskiego, Ju liana  Łuszczewskiego, gatelizować swe ro le  w  f ilm ie , j
pę tana  Gołczewskiego, Józefa K on- 

rata i W andy Szczepańskiej, o- 
Karżonych o udzia ł w  głośnym, o- 
^azerczyrn i an typo lsk im  f ilm ie  

"H e im kehr“ , nakręconym  w  1941 r. 
*  Polecenie propagandy n iem ieckie j 

Przez w y tw ó rn ię  film o w ą  „W ie n - 
dm “  w  W iedniu.
Sprawa osk. Samborskiego, k tó ry  

rzebywa za granicą rozpatryw ana 
zaocznie. Sprawa Józefa K on- 

odpowiadającego z w o lne j 
;°PV na skutek jego choroby, zo- 
a*° wyłączona z rozpraw y. 
p o odczytaniu aktu oskarżenia Sąd 

.fzystąpi} do przesłuchania oska- 
"z°nych .

His Sirzyznstia się do wini
.Wszyscy oskarżeni n ie przyzna ją  
S do w in y  tw ierdząc, że do udzia- 

1 W rea lizac ji f i lm u  „H e im k e h r“  
“ W ystąp ili pod pres ją  Igo Syma i 
' r °Pagandy n iem ieck ie j oraz z oba-

przedstaw ia jąc je  jako  drobne ep i­
zody.

Po przesłuchaniu oskarżonych na 
sali sądowej odbył się pokaz f ilm u  
„H e im ke h r“ , po czym Sąd przystą ­
p i ł  do przesłuchania św iadków.

Zeznaję świadkowie
Pierwszy składa ł zeznania znany 

akto r scen warszaw skich — D om i­
n iak, k tó ry  w yjaśn ia , że w  swoim

Syma m ia ł rzekom o n ie  zawierać 
żadnych akcentów po lityczno -p ro ­
pagandowych. Św iadek zdając sobie 
jednak sprawę z podstępu ze strony 
N iem ców, s ta ra ł się w sze lk im i spo­
sobami u ch y lić  od udzia łu  w  re a li­
zac ji f ilm u . D om in iak  zdecydowany 
jes t wówczas okaleczyć się nawet 
by leby ty lk o  n ie  brać udzia łu  w  f i l ­
m ie. Nadarza się jednak okazja do 
innego w y jśc ia  z te j k ło p o tliw e j sy­
tuac ji.

w s z y s tk ic h  osób, w chodzących  w  
sk ła d  k o m ite tu . C Z P W  przygo to ..

Były możliwości wycofania sią
do wzięcia udzia łuPo zabójstw ie Igo Syma reżyser 

n iem iecki U sęh itzky w ezwał w szy­
s tk ich  akto rów  po lskich i  dał im  
m ożliwość w yco fan ia  się z ko n tra k ­
tu. Szereg akto rów  skorzystało z te j 
okazji a m, in . św iadek oraz aktorzy 
P iche lski, G o rlic k i i inn i.

Następnie zeznaje d y re k to r tea tru  
„P laców ka“  Leon S ch ille r. Na w stę­
pie św iadek oświadcza, że aktorom

^  Przed konsekw encjam i za ewen- po lsk im  znany b y ł zakaz b ran ia  u -
lU jQ f .  _  -  — ' . . -  Ml« « J - I . m 1 i « ««■ -  A  1 —ł  r t t ,  1— —1 — W—« —-V1 -  ł « ł i  / I r t ł ł r l

mą odmowę udzia łu  w  film ie .

do
zyscy oska rże n i p rz y z n a ją  się 

re je s t ra c j i  w  P ro p a g a n d a -A b te i-

dzia łu  w  ja k ic h k o lw ie k  w id o w i­
skach. W olno im  było  natom iast w y 
stępować w  kaw ia rn iach  w  ro l i re ­
cyta to rów , bądź p iosenkarzy. W r.

Wa r s z a w a  (s a p ). 29 tys. pra
raków  Poczty o trzym ało  w  u 

/ Ęg łym  m iesiącu prem ie za w y d a j-

cić akto rów  
film ie .

Następnie św iadek charakte ryzu­
je  oskarżonego Plucińskiego, przed­
staw ia jąc go jako  człow ieka le kko ­
myślnego, o słabym  charakterze, a l­
koho lika . Innych  oskarżonych n ie  
zna.

Św iadek P iche lsk i zeznaje, że pró  
bowano go zaangażować do f ilm u . 
A b y  się u ch y lić  od n ie m iłe j ro l i  po­
rozum ia ł się z jednym  z ch iru rgów  
warszaw skich w  spraw ie operac ji 
łam ania  nogi, co dałoby m u w y t łu ­
maczenie przed w ładzam i n iem ieck i 
m i. Śm ierć Igo Syma i  znane wy-

Okradziono bagaże
polskich repatriaatów

na s ta tku  „Em pire Test“
W arszaw a (P A P ). P o w ta rz a ją  

s ię  o s ta tn io  w y p a d k i o k ra d a n ia  
przez n ie zn a nych  s p ra w c ó w  b a ­
gaży re p a tr ia n tó w  p o ls k ic h  z W . 
B ry ta n ii p rzed  p rz y b y c ie m  s ta t­
k ó w  re p a tr ia c y jn y c h  do P o lsk i.

S ta te k  b ry ty js k i „E m p ire  T es t“  
p rz y b y ły  do p o r tu  g d yńsk iego  w  
d n iu  12 lis topada , p rz y w ió z ł ba ­
gaże re p a tr ia n tó w , k tó rz y  p o w ró ­
c i l i  ju ż  d a w n ie j d-o k ra ju ,  a  k tó ­
ry c h  bagaże z n ie w ia d o m y c h  
p rzy c z y n  n ie  zo s ta ły  z  W ie lk ie j 
B ry ta n ii dostarczone na  czas na 
p o k ła d  w io zących  ic h  tra n s p o r­
tow ców . K o m is ja , sk ła d a ją ca  się 
m . in . ź p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  ce l­
nych , P aństw ow ego  U rzę d u  R epa­
tr ia c y jn e g o  o ra z  k ie ro w n ik a  g ru ­
py, doko na ła  na obozie P U R -u  
„G d y n ia  -  G ra b ó w e k “  szczegóło­
w y c h  o g lę d z in  w spom n ianego  ba­
gażu.

S tw ie rd zo n o , że w o rk i,  w  k tó ­
ry c h  zaszy ty  b y ł ru c h o m y  d o b y ­
te k  re p a tr ia n tó w  p o ls k ic h , b y ły  
w  to k u  p o d ró ży  bądź też jeszcze 
na te re n ie  W ie lk ie j B r y ta n i i  o tw ie  
ranę , p rz y  czym  w ie le  w a liz  i  to ­
b o łó w  zosta ło  o p ró żn io n ych  z ic h  
zaw artośc i.

J a k  s tw ie rd z i!  p ro to k o la rn ie  
o fic e r  bagażow y g ru p y  re p a tr ia ­
c y jn e j n r  61 — p o ru c z n ik  Jan  
W ilk ,  uszkodzen ia  te  zosta ły  p rze ­
zeń zauw ażone po raz  p ie rw szy  
p rz y  w y ła d o w y w a n iu  bagażu z 
lu k  s ta tk u  „E m p ire  T es t“ . P ięć 
k łó d e k  b y ło  s fo rsow anych  n a rzę ­
dz iam i, k tó ry c h  ś lady zachow a ły  
się na  zam kach.

O siągn ięc ie  pow yższe oznacz» 
w y k o n a n ie  rocznego p la n u  w y ­
tw ó rczo śc i i  zakończen ie  d ru g ie g o  
ro k u  p la n u  trz y le tn ie g o  o sześć 
ty g o d n i w cześn ie j n iż  p rz e w id y ­
w ano .

W a r s z a w a .  P re zyd e n t R. P. 
o trz y m a ł nas tępu jącą  depeszę:

O b y w a te lu  P rezydenc ie !
W  im ie n iu  300 tys . zo rga n izo ­

w a n y c h  w łó k n ia rz y  m e ld u je m y , 
że p la n  p a ń s tw o w y  p rze m ys łu  
w łó k ie n n icze g o  na ro k  1948 zosta ł 
w  d n iu  18. 11. 1948 r .  o godz. 10 
w y k o n a n y .

Jednocześnie p rz y rz e k a m y  C i, 
O b y w a te lu  P rezydenc ie , że z b l i ­
ża ją cy  się dz ień  z jednoczen ia  k la ­
sy ro b o tn ic z e j u czc im y  w y k o n a ­
n ie m  d o d a tk o w y c h  m ilio n ó w  m e ­
tró w  ponad  p lan .

Z a rzą d  G łó w n y  Z w ią z k u  Z a w . 
P ra c o w n ik ó w  P rze m yś lu  W łó ­
k ienn iczego.

w a l ju ż  oko ło  100 m ieszkań  u m e ­
b lo w a n y c h  i  za o p a trzonych  w  
op a ł d la  d e p o rto w a n ych , k tó rz y  
o trz y m a ją  po n ad to  od P U R -u  żyw  
ność i  zapew n ioną  m a ją  w sze lką  
op iekę.

N ie  w ia d o m o  dotychczas, ja k a  
ilo ść  osób p rzyb ę d z ie  p ie rw szym  
tra n sp o rte m . N ie w ą tp liw ie  oprócz 
g ó rn ik ó w  p rzyb ę d ą  ró w n ie ż  k o le ­
ja rze , w łó k n ia rz e , m e ta lo w cy  itp .

W ed ług  p la n u  z a tru d n ie n ia  ree -

je d n a k  d e p o rto w a n y m  g ó rn ik o m  Jak donosi agencja  R e u te ra  w

Dymisja Spaaka?
B ru k s e la  (P A P ). B e lg ijs k i m in i­

s te r s p ra w ie d liw o ś c i P a u l H e n r i 
S tru y e  p oda ł się d n ia  18 bm . do 
d y m is ji.  '

J a k  w ia d o m o , p rz e c iw  S tru y e -  
m u  w y s tą p iła  n ie m a l ca ła  p rasa  
b e lg ijs k a , p ro te s tu ją c a  p rz e c iw  
z w o ln ie n iu  znanego h it le ro w c a  
b e lg ijs k ie g o , skazanego u p rze d n io

k o ła c h  p o lity c z n y c h  uw a ża ją , że 
S paak w ra z  z c a ły m  g ab ine tem  
ró w n ie ż  podadzą  s ię  do  d y m is ji.

p rz y s łu g u je  ró w n ie ż  p ra w o  osie­
d la n ia  się na G ó rn y m  Ś ląsku. P o­
n iew aż s ta c ja  g ra n iczn a  M ię d z y ­
lesie  z n a jd u je  się na  te re n ie  p o - _____ ____
w ia tu  b ys trzyck ie g o , k o m ite t w e j-  B E R L IN  (PAP). Tzw . „zg  
dzie w  p o ro zum ien ie  z ta m te js z y m  dzenie kons ty tucy jne  zac 
s ta rostw em , k tó re  ró w n ie ż  w e ź- N iem iec w  Bonn zadecydowało ze 
m ie  u d z ia ł w  u ro c z y s ty m  p o w ita - , zachodnie N iem cy posiadać będą 
n iu  b o h a te ró w  w a lk i  z m a rs h a l-  i w łasną flagę w  ko lo rach , czarnym, 
lo w s k im  im p e ria liz m e m . ! czerwonym  i z ło tym .

1941 do tarła  wiadomość, że N iem cy ' stąpj eni e reżysera U sch itzky ‘ego u - 
m ają  zam iar p rzy współudzia le a ,a tw ^ 0 św iadkow i odmowę udzia łu  
to rów  po lskich realizow ać f i lm  an- ¡u m i e

<ą m m iesiącu prem le w;: " T  typ o U k i. Igo Sym sta ra ł się zachę- "- Pracę ogólnej w artośc i 60 m u. zł. i 1 Rozprawa trw a .

Anglicy demonstrują 
przeciw ambasadorowi DBA
L o n d y n  (A P I). A m basado ra  

a m e ryka ń sk ie g o  w  L o n d y n ie  —  
L e w isa  Douglasa, sp o tka ła  n ie  
m iła  n iespodz ianka , gd y  p rz y b y ł 
na  o tw a rc ie  w y s ta w y  p rz e m y ­
s ło w e j w  S h e ffie ld . P o w ita n o  go 
b o w ie m  o k rz y k a m i: „P re cz  _ z 
a m e ry k a ń s k im i b o m b o w ca m i“ , 
„P re cz  z  p la n e m  M a rs h a lla “ 
„C h c e m y  p o k o ju “ , „O des łać  D on 
g iasa  do A m e ry k i“  itp .

®  C ZYSTKĘ w  zachodnio-ber- 
lińsłc ie j p o lic ji k rym in a ln e j prze­
prowadza w  ostatnich dniach trz y ­
osobowa kom isja , w  skład k tó re j 
wchodzi dwóch by łych  wyższych 
o fice rów  gestapo.

Anglosasi w iedzą gdzie szukać 
„fachow ców “ , a b y li h itle ro w cy  — 
gdzie można bezpiecznie unikno.ć 
odpouńedzialności za dawne zb ro ­
dnie.

W P A U L  H O FM A N , ad m in is tra ­
to r  p lanu M arsha lla  w yda ł polece­
nie, agcdnie z k tó ry m  każda pacz­
ka czy puszka dostarczona w  ra ­
mach „pom ocy“  Europie, m usi być 
zaopatrzona w  etyk ie tę  z flagą 
am erykańską i napisem: „D la  od­
budow y E uropy dostarczone przez 
Stany Zjednoczone“ .

Celem tych  e tyk ie tek, ja k  o- 
św iadczył H ofm an jest wzbudze­
n ie  wdzięczności wobec A m e ry k i 
w  k ra jach  zachodnio-europejskich.

Zwłaszcza  — zapewne — wśród  
robo tn ików , w łoskich, francuskich  
i  in n ych  k tó rzy  w skutek planu  
M arsha lla  u tra c ili pracę, lub  m ają  
zm niejszone zarobki.

•  UPRZEJM OŚĆ jest ważną 
„rzeczą“ , zwłaszcza w  dyp lom acji. 
A le  ty lk o  k ro k  d z ie li ją  od ośmie­
szenia się, w  razie b raku  u m ia r­
kowania.

Przedstaw icie le państwa Iz rae l 
dopuszczeni zosta li do  k i lk u  ko m i­
s ji ONZ za jm ujących  się specja l­
nie zagadnieniem palestyńskim . 
Otóż ile k roć  delegaci państw  arab  
skich zw racają się do p rzedstaw i­
ciela Izrae la  są przesadnie u p rze j­
m i, zwłaszcza gdy m ów ią  po fra n ­
cusku. W tym  fe rw orze  k u rtu a z ji 
jeden z reprezentantów  arabskich 
w yra z ił się, m ów iąc o rzeczniku 
izrae lsk im : „D os to jn y  p rzedstaw i­
c ie l światowego syjonizm u...“

Tym  razem podobno już  sam de­
legat Izrae la  nie zdołał się po­
wstrzym ać od śm iechu n ie  m ów iąc
0 wesołości, jaka  zapanowała na 
sałi.

«  A  OTO M A Ł Y  O B R A ZE K  2 
baru w  pałacu C ha illo t.

Przychodzi jeden z dyp lom atów
1 zwraca się do barm ana:

— Czy ma pan cykorię?
— Owszem, proszę pana.
— A  ile  paczek jeszcze panu po­

zostało?
— Pięć.
— Może m i je  pan zapakować?
— Proszę bardzo, ża łu ję  że n ie  

mam...
— Niech pan nie żałuje. Teraz 

może zechciałby m i pan zapąr.?yć 
kawyi_
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Skarbu. Zm iany n ie  dotyczą okręgo 
w ych  i  re jonow ych  urzędów l ik w i­
dacyjnych, k tó re  działać będą na
dotychczasowych zasadach. Ustawa 
zapewnia znaczne oszczędności oraz 
uspraw n ia  schemat o rgan izacyjny 
urzędów likw id a cy jn ych .

P rzychy la jąc  się do w niosku spra 
wozdawcy, izba u chw a liła  ustawę 
jednogłośnie w  d rug im  i trzec im  czy 
tan iu .

Sprawozdanie ko m is ji skarbow o- 
budżetowej o rządow ym  pro jekc ie  
ustawy o zasiłkach dla n ie k tó rych  
ka tego rii funkc jona riuszów  skarbo­
w ych  z łoży ł poseł Dąbek (PPR).

Ustawa została uchwalona bez dy 
skusji.

Poseł Szafrański (PPR) z łożył spra 
wozdanie ko m is ji ro ln ic tw a  i leśnie 
tw a  oraz samorządowej o rządowym  
p ro jekc ie  us jaw y o prze jściu  na w ła  
sność Państwa n ie k tó rych  lasów i  
innych  g ru n tó w  samorządowych.

Następnym  punktem  porządku 
dziennego było . sprawozdanie ko­
m is ji ro ln ic tw a  i  leśn ictw a oraz sa 
m orządowej o rządow ym  p ro je k ­
cie ustaw y o  pomocy sąsiedzkiej 
p rzy  odbudowie wsi.

R eferent pas. Jaw orsk i (PPR) 
wskazując, iż podstawową trudno­
ścią odbudowy jest d la  m ałego go­
spodarstwa b rak s iły  pociągowej, 
potrzebnej do zwózki budulca, 
stw ierdza, że z 2.200 tys. ko n i w  
całym  k ra ju , duża część zna jdu je  
się w  posiadaniu bogaczy w ie j­
skich, k tó rzy  n ie  w yko rzys tu ją  ra ­
c jona ln ie  s iły  pociągowej. K on ie ­
czne je s t w  tych  w arunkćch  zorga 
n izow anie fo rm  pomocy w  odbudo 
w ie  wsi i ustalenie w arunków  ko­
rzystania a te j pomocy.

Ustawa w  d ru g im  i  trzec im  czy­
ta n iu  została jednom yśln ie  przez 
Sejm uchwalona.

Pos. Jarosz (PPS) składa spra­
wozdanie ko m is ji p raw n icze j i  re ­
gu lam inow ej o  rządow ym  p ro je k ­
cie us taw y o zm ianie  dekre tu  z 
dnia 13 września 1946 r. o w y łą ­
czeniu ze społeczeństwa polskiego 
osób narodowości n iem ieckie j.

Zm iana dotyczy ty lk o  te rm inu  
dzia łania ustawy, k tó ra  m ia ła  dzia

Uporczywe zaparcia ’«raiízfsí*
H. iV le iM O /e w flf ie « jro

jgéaí o apis!»!*!» 1 sklUacfc api. (1938)

ład do końca 1948 r. P rzedstaw i­
ciele rządu ośw iadczyli na posie­
dzeniu k o m is ji p raw n icze j i  regu­
lam inow ej, że do końca roku  bie­
żącego n ie  da się oczyścić. społe­
czeństwa polskiego z osób naro­
dowości n iem ieckie j, k tó re  u k ry ­
w a ją  się częstokroć pod innym i 
nazw iskam i. Ponieważ dochodze­
n ia  w  tych  sprawach muszą się 
odbywać szczegółowo, aby n ie  po­
krzyw dzić ludzi uczciwych, p ro ­
je k tu je  się przedłużenie te rm inu  
dzia łania ustaw y do 31, 12. 1949 r.

Ustawa została jednom yśln ie  w  
d rug im  i trzec im  czytaniu uchwa­
lona.

S p ra w a  n o ta r iu s z y
Pos. O rdyn iec (SD) z łoży ł spra­

wozdanie k o m is ji p raw n icze j i re ­
gu lam inow e j o rządow ym  p ro je k ­
cie ustawy o zm ianie  dekre tu  z 
dnia 24 stycznia 1946 r. o przeno­
szeniu i zw a ln ian iu  notariuszów  
oraz o pow ierzen iu  pe łn ien ia  obo­
w iązków  notariuszów  sędziom i 
p roku ra to rom  w  okresie przejścio 
w ym . Poseł O rdyn iec uzasadnia 
konieczność przedłużenia te rm inu , 
upraw nia jącego m in is tra  spraw ie­
d liw ośc i do przenoszenia n o ta r iu ­
szów oraa pow ierzania pełnienia 
obow iązków notariuszów  sędziom 
i  p ro ku ra to rom  koniecznością pań­
stwową wobec szczupłości kadr 
praw niczych. Izba uchw a liła  je­
dnom yśln ie  ustawę w  d rug im  i  
trzec im  czytaniu.

W eksle przedw ojenne  
i  z o k resu  w ojny

Posł Jod łow sk i (SD) z łożył spra­
wozdanie ko m is ji p raw n icze j i  regu­
lam inow e j o rządow ym  pro jekc ie  
ustaw y o zm ianie dekre tu  z dnia 28 
października 1947 r. o dochodzeniu 
roszczeń z w eks li w ystaw ionych  
przed dniem  9 m aja  1945 r.

B ieg przedaw nienia wekslowego 
d la  w eks li w ystaw ionych  w  
okresie przedw o jennym  i  w o­
jennym  do 9. 5. 1945 r. b y ł w s trzy ­
m any. W znowiono bieg przedaw ­
n ien ia  z te rm inem  1. 1. 1948 r. U - 
st,awa p rzew idu je  przedłużenie te r ­
m inu  przedaw nienia do 31. 12. 1949 
roku  dla w eks li, z k tó rych  w yn ika ­
ją  zobowiązania na rzecz Skarbu 
Państwa, przedsiębiorstw  państwo­
w ych  albo innych  osób pub liczno­
praw nych.
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Ustawa została w  d rug im  i  trze ­
cim  czytan iu  jednom yśln ie  przez Iz ­
bę uchwalona.

F u n d u s z

oszczędnościowy
Pos. B lin o w sk i (PPR) z łoży ł spra­

wozdanie ko m is ji skarbowo-budże­
tow e j o dekretach Rządu R. P.:

a) z dnia 28 lipca 1948 r. o zm ianie  
ustaw y z dn ia  30 stycznia 1S4S roku  
o obow iązku społecznego oszczę< 
dzania;

b) z dnia 29 września  1948 r. o je ­
dnorazowej w p łacie  na rzecz fu n ­
duszu A  — Społecznego Funduszu  
‘Oszczędnościom ego.

Pierw szy z refe row anych  dekre^ 
tów  wprow adza nowelę uchyla jącą 
k lauzulę poprzednie j ustawy, ogra­
niczającej s taw ki oszczędnościowe 
dla uczestników  Funduszu B do po­
ło w y  w y m ia ru  podatku gruntowego. 
Is tn ien ie  te j k la u zu li — podkreśla 
sprawozdawca — okazało się czyn­
n ik iem  ham ującym  proces oszczę­
dzania na w si i  p rzeciw staw ia jącym  
się p lanow ej po lityce  rządu, dążącej 
do popierania odbudowy gospodar­
k i narodowej. Szczególnie w  roku  
bież., k iedy na skutek dobrych  u ro ­
dzajów  i p lanow e j po lityce  rządu, 
u trzym ano w  pe łn i opłacalność a rty  
ku łó w  ro ln iczych  — powstała m oż li­
wość zgrupowania na odcinku go­
spodarki ro lne j środków  obroto­
w ych, k tó re , gdyby n ie  b y ły  zużyte 
na rzecz odbudowy k ra ju , m ogłyby 
spowodować niepożądane z jaw iska 
na rynku .

D ekre t wzmagając m ożliwość gro 
madzenia oszczędności, zwłaszcza 
przez gospodarstwa bardzie j zamoż­
ne — pozwala równocześnie zw ięk­
szyć pomoc dla niezamożnej ludno­
ści wsi.

Przechodząc do re fe row an ia  d ru ­
giego dekretu, pos. B lin o w sk i zazna­
czył, że is tn ie je  na ry n k u  pewna  
ilość n iekontro low anego pieniądza. 
W  celu u jęc ia  obro tów  ty m i p ie­
n iędzm i w  p lanowe ram y — rząd 
w yda ł dekre t o jednorazowej w p ła ­
cie na rzecz Funduszu A  — Społecz­
nego Funduszu Oszczędnościowego. 
O bowiązek te j w p ła ty  dotyczy posia 
daczy p ryw a tn ych  przedsięb iorstw  
przem ysłow ych i handlow ych  oraz

w o lnych  zawodów. Spod dzia łan ia  
dekre tu  w yłączen i są w łaścicie le
sklepów spożywczych oraz rzem ieśl­
n icy  n ie  za trudn ia jący w ięce j niż 
jedną siłę  najemną.

Oba dekre ty  zostały przez Izbę 
zatwierdzone.

K o n w e n e ja
polsko-francuska.

Po p rze rw ie  obiadowej prze­
wodniczący w icem arszałek B a rc i-  
kow ski, k tó ry  udziela głosu pos. 
Pradze (PPS) w  celu złożenia 
sprawozdania k o m is ji sp raw  za­
granicznych o rządow ym  p ro je k - 
e ie\ustaw y o ra ty f ik a c ji konw enc ji 
generalnej po lsko-francusk ie j o 
zabezpieczeniu społecznym, podpi­
sanej w  Paryżu w raz z  uk ładam i 
dodatkow ym i i  p ro tokó łem  ogól­
nym  dn ia  9 czerwca 1948 r.

K onw encja  — ja k  podkreś lił 
sprawozdawca — regu lu je  po lsko- 
francuskie  et csu nic i  w  dziedzinie 
ubezpieczeń społecznych na za­
sadzie wzajemności i  obustron­
nych korzyści wprowadza zrów na­
n ie  obyw ate li obu k ra jó w  w  p ra ­
w ie  ubezpieczeniowym, w prow a­
dza także w łączenie upraw n ień  e-

m ery te lnych . Oznacza to, że robot 
n ik  polski, pow raca jący do k ra ju  
ma zabezpieczone praw o do świad  
czeil, nabyte we F ra n c ji. R obotn i­
cy polscy  — reem igranci będą o- 
trz y m y w a li wstecz od 1 marca  
1947 r. dodatk i pazistwowe do rent, 
o i ie  u le g li w ypadkow i we F ra n ­
c ji. D otyczy to rów nież rodzin  
pozostałych po zm arłych  gó rn i­
kach.

W  dyskus ji zabra ł głos pos. 
N ieszporek (PPR) przewodniczący 
Zw . G órn ików , k tó ry  s tw ie rd z ił 
m. in., że uznanie upraw n ień  ro ­
bo tn ików  polskich, to  spłacenie 
długu, ja k i F ranc ja  zaciągnęła 
wobec gó rn ików  polskich. Pos. 
N ieszporek p rzypom n ia ł udzia ł ro ­
bo tn ików  we francusk im  ruchu  o- 
poru  i  bohaterskie czyny polskich 
oddziałów partyzanckich.

Ten o lb rzym i d ług m ora lny  — 
ko n tynu u je  mówca — n ie  ustrzegł 
jednak robo tn ika  polskiego przed 
trak tow an iem  go przez obecny 
rząd francuski, jako  obywatela 
d rug ie j klasy, podobnie, ja k  to  
by ło  za czasów rządów Lavalą. 
Nadchodzące obecnie z F ra n c ji 
w iadomości o prześladowaniach i 
d ysk rym in a c ji oburza ją  całe spo­
łeczeństwo polskie. Polską klasa

robotn icza jest ca łym  sercem 9 
stron ie  górn ików , k tó rych  nie zła­
m ała p o lic ja  p. Mocha, ani w o jsca 
pancerne  — stw ierdza mówca.

Pos. N ieszporek przypom ina na­
stępnie, że gdy w  sw oim  czes, 
werbowano potekićh górn ików  d 
kopalń francuskich, n iektórzy Pa'  
now ie w yobraża li sobie, że wy­
nędzniały p i ls k i g ó rn ik  da si? 
żyć jako  narzędzie przeciw ko 8°r ” 
n ik o w i francuskiem u.

Wspólna praca i w a lka zacieśni­
ła jednak n ierozerw alne więzy w 
solidarności m iędzy robotnik«1111 
francusk im i i  po lsk im i. Dzisia j re'  
p rasie p. Mocha kierow ane są *e 
szczególną zaciekłością przeciw!*0 
Polakom.

„Jestem  dumny  — oświadcz8 
podniesionym  głosemn pos. NieszP0 
rek  wśród oklasków całej Izby 
jestem  dum ny, jako  górn ik , W  
reprezentant klasy robotniczej 
jako  Polak, że robo tn ik  po lski m 
da je  się użyć jako narzędzie . 
rękach p. Mocha przeciw ko pón*1' 
kow i francuskiem u“ .

W śród skupionej uwagi 
izby pos. N ieszporek cy tu je  di11'  
gą. wstrząsającą lis tę  faktó '^ 
świadczących o prześladowanie0-’ 
gó rn ików  polskich we Francji-

Jednolite uposażenie nauczycieli
Pos. S trza łkow sk i (SD) ¡dożył 

sprawozdanie ko m is ji skarbow o- 
budżetowej o dekretach Rządu H. 
P o lsk ie j.

a) z dn ia 15 w rześnia 1948 r. o
uposażeniu nauczycie li szkół pań­
stwowych i  pub licznych ;

b) z dnia  2.9 września 1948 r. o
uposażeniu nie podlegających m in i­
s trow i ośw iaty nauczycie li szkół 
państwowych, i  publicznych. ^

Uposażenie nauczycie li szkół, 
przedszkoli i  kursów , podlegających 
m in is tro w i ośw iaty, by ło  dotychczas 
uregulowane przepisam i z roku  
1933. Uposażenia nauczycie li szkół 
podległych innym  m in is terstw om , 
nie b y ły  dotychczas uregulowane u - 
stawą.

Panowała w ięc duża różnorodność 
w  uposażeniach. D ekre t obecny u - 
jedno lica  uposażenie nauczycie li 
wszystk ich  szkół w  Polsce, z w y ją t­
k iem  uposażeń p racow n ików  nauki,

sîM3Îsu raiïîrtsr „larisra GUzle&aegt“

Panorama Moskwy
Zamieszczam y reportaż p ióra 

dra G rodzickiego, k tó ry  zgodzi! 
się w ydru kow ać w  prasie „C zy ­
te ln ik a “  c y k l korespondencji z 
M oskw y, jednocześnie ukazu ją ­
cych się w „K u r ie rz e  Codzien­
n ym “ .

M O SKW A , w  listopadzie
Jak tam  jes t w  Moskw ie? To p y ­

tanie zabarw ione jak im ś pe łnym  na­
maszczeniem i  zaciekaw ieniem  spo­
tyka  co k ro k  człow ieka p rzybyw a­
jącego ze s to licy  ZSRR. Na pewno 
żadne inne  m iasto na św iecie nie 
budzi dziś ta k  w ie lk iego  zaintereso­
w ania  ja k  Moskwa. Z ta k im  samym 
zaciekaw ieniem  pytano niegdyś o 
Paryż, potem  o N ow y J o rk  ja k  o ja ­
kieś fantastyczne m iasta „now ego“  
św iata. Dziś „n o w y “  św ia t jest na 
wschodzie i ’czy k to  chce czy nie 
chce m usi przyznać, że, przyszłość 
naszej p ó łk u li zależy w  zasadzie od 
fo rm  us tro jow ych  w ykuw anych  w  
pracy i  trudz ie  k ra ju , którego s to li­
cą jes t M oskwa. N aw et urodzeni 
sceptycy czy zaśniedzia li w rogow ie  
postępu, k tó rzy  p y ta ją  o Moskwę 
iron icznym  przym rużen iem  oka nie 
mogą u k ryć  p rzy  tym  jakiegoś cie­
n ia  n iepokoju. Moskwa — w  tym  
mieście wszystko m usi być jakoś 
rnacze j.. .

R o z w ó j n a ia s fa
W  istocie Moskwa jes t m iastem  

na jzupełn ie j „n o rm a ln ym “ , choć 
w ie le  rzeczy jest tam  n iezw ykłych . 
Podobnie ja k  w ie le  m iast „zacho­
dn ich“  M oskw a rozrasta się około 
jtw n e g o  centrum , ja k  kam ień rzu ­
cony w  wodę k tó ry  zakreśla coraz 
szersze k rę g i dokoła siebie. Cen­
tru m  ty m  b y ł K re m l i F lac Czer­
w ony (zwany zresztą ta k  i przed re ­
w o luc ją  od bardzo daw nych czasów) 
Stąd p rom ien iśc ie  rozchodzą się u l i ­
ce i  dokoła niego zam ykają  się róż­
nej średn icy ko ła  bu lw arów .

Te ko ła  zakreśla ją  coraz większe 
przestrzenie, poch łan ia ją  coraz da l­
sze te reny daw nie jszych przedmieść 
i p e ry fe r ii.  W  roku  1911 teren Mo-, 
skw y za jm ow ał 17 tys, hektarów , w  
r. 1926 — 23 tys., w  r. 1932 — 27 tys. 
w  r .  1946 — 33 tys. hektarów .

Oto liczby, obrazujące tempo roz­
rostu. W  ogó lnym  p lan ie  rekons truk  
c j i  M o skw ! ma zająć obszar 60 tys.

hektarów . Już dziś jes t to  o lb rzy ­
m ie m iasto, by przejść z jednego 
krańca na d ru g i trzeba przebyć 15 
do 20 km . Na teren ie  tym  mieszka 
6 m ilio n ó w  ludzi. L iczba ta od cza­
su w o jn y  wzrosła ogromnie.

D aw oość  
i  te raźn ie jszo ść

Pierwsze w rażen ie  ja k ie  odnosi 
się z pobieżnej choćby przechadzki 
po M oskw ie, to  bardzo swoiste połą­
czenie dawności z teraźniejszością. 
B yw a ją  tu  u lice  stare z d rew n iany­
m i dom kam i, wąskie i ja k b y  n ie - 
przew ietrzone, byw a ją  i  wspaniale 
szerokie a rte rie  z im ponu jącym i mo 
num en ta lnym i gmachami. Są u lice 
p rzypom ina jące swą bezstylową 
m ieszaniną domów przedw ojenny 
w arszaw ski N ow y Ś w iat i  są ulice, 
gdzie obok pa rte row ych  czy p ię tro ­
w ych  domów w yrasta  nagle pełen 
św ia tła  i  rozm achu nowoczesny 
gmach. Tu w łaśnie, tu  w  n a jb a r­
dziej niespodziewanym  m ie jscu po­
ciągnie oczy ja k iś  em p irow y pała­
cyk, a ówdzie jakaś m ała zagubiona 
w  swym  otoczeniu cerkiew ka.

A le  dawna drew n iana  Moskwa zni 
ka. K iedyś zn ikn ie  zupełnie. Dziś 
w ie le  u lic  zna jdu je  się pod tym  
względem w  stanie przejściow ym . 
N iektó re  jednak świadczą ju ż  cał­
kow ic ie  o now ych czasach. Na nie 
ta k  dawnych jeszcze fo togra fiach  za 
baw nie  wyg ląda jąca u lica  Twerska 
Urosła do w spania łe j szerokiej cen­
tra ln e j u lic y  Gorkiego. Całą jedną 
stronę dosłownie cofn ięto o k ilk a ­
naście m etrów  p rzy  pomocy techn i­
k i k tó re j zasady na próżno by tu  
w yjaśniać.

O lb rzym ie  gmachy utrzym ane 
w  Uniach lekko klasycyzujących  
u ch ro n iły  się szczęśliwie od wszel­
kiego  em erykan izm u.

W ła s n y  styl 
w a rc h ite k tu rz e

Zw iązek Radziecki zdobył się na 
w łasny s ty l w  a rch ite k tu rze  i to  
nadaje Mcefewie specyficzny w y ­
gląd. U l. G orkiego u trzym ana jest 
w  ton ie  -monumentalnym, je d n o li­
tym . M onum enta lny w  innym  s ty ­
lu  je»t gmach P rezyd ium  Rady M i­

n is tró w  p rzy  ca łym  sw ym  ogro­
m ie, zediziiwiający lekkością lin ii,  
naprzeciw  niego wznosi się w ie lk i 
p ię tnasto ip iętrowy hote l „M odkw a“  
w  k tó ry m  skup iono wszystko, co 
może u ła tw ić  życie od  o wieka, 
przybyw ającego do sto licy .

W id o k i Mostowy m a ją  pewną 
szczególną cechę. Całe m iasto po­
łożone jest na łagodnie fa lu jących  
pagórkach, n ie  ta k  strom ych, by 
m ęczyły przechodniów , a le  zm ie­
n ia jących p roporc je  i perspekty­
wy.

Kreml
Ten tró jk ą tn y  kom pleks różnego 

rodza ju  budynków , otoczony m u ­
reną z lic z n y m i basztami i w ieżam i 
z k tó rych  każda je s t inna, zaw ie­
ra w  sobie u ro k i n ie  z  każdej stro 
n y  jednakow o uchw ytne. Na FI. 
Czerwonym  K re m l w yda je  się 
czymś bardzo su row ym  ze sw ym  
ceglastym, zębatym  m urem  i sp ła­
szczoną kopułą, w ysta jącą pod dach 
prostego, d ługiego budynku. A le  
•zejdźmy na dó ł nad rzekę, a roz­
ciągnie się przed nam i zachwyca­
jący w id o k  na wszystkie wieże 3 
ko p u ły  soborów, czy dzw onnicy 
Iw ana Groźnego. W tedy zrozum ie 
się dlaczego M oskwa ma przydo­
m ek „b ia łoka m ie n n e j", a k iedy 
wejść w  obręb m urów  i znaleźć się 
m iędzy ty m i w szystk im i ce rkw ia ­
m i, w tedy nagie w yda je  się, że 
przeniesiono tu  ja k iś  czaru jący fra  
gment w łoskiego miasteczka rene­
sansowego i okraszono na lecia ło­
ściam i b izan tyńskim i,

U ro k  K rem lu , zwłaszcza k iedy  
pejzaż pcdm alow any jest śniegiem 
jest n iezw yk ły . Tu  także dawność 
łączy się w  jedno z teraźnie jszo­
ścią. Na w ieżach baszt K re m lu  
błyszczą w  dzień i  w  nocy czerwo 
ne gw iazdy. W  jego dawnych m u- 
rach m ają  swą siedzibę n a jw yż ­
sze w ładze ZSRR. Tu jes t mózg 
tego w ie lk iego  k ra ju , k tó ry  w  c ią ­
gu 31 la t p rzeora ł umysłowość 
dwustu m ilio n ó w  owych m ieszkań­
ców, s ta ł się natchnieniem  d la  du ­
żej części św iata i  zdobył tak  im ­
ponujące osiągnięcia w  dziedzinie 
k u ltu ry  i  techn ik i.

Tę technikę w id z i się rów nież w

Moskw ie. Na szerokich przestrze­
n iach  poaa centrum  m iasta ciągną 
się o lb rzym ie  zakłady fabryczne, z 
k tó rych  każdy stanow i jakby  m ałe 
miasteczko. Moskwa, to  m iasto sta­
rych  pam ią tek i now ych  ide i — jes t 
równocześnie jednym  z n a jw ię ­
kszych ośrodków przem ysłow ych 
Z w  Radzieckiego.

M o sk iew sk ie  m e tro
K ażdy k to  w raca z M oskwy, m ów i 

lu b  pisze o je j m etrze. Jeżeli komuś 
w yda je  się to  może dziwne, to z pe­
wnością przestanie się tem u dziw ić, 
gdy zobaczy m oskiew skie m etro. 
T rudno się tym  n ie  zachwycać. Ty le  
smaku artystycznego, ty ie  przepy­
chu i zarazem ty le  w ygody i kom ­
fo rtu . Każda stacja inna i na pew ­
no by łoby się w  kłopocie, gdyby 
przyszło Określić, k tó ra  piękniejsza. 
W szystko tonie w  m atow ym  św ietle, 
k tó re  sączy się z n iew idocznych ża­
rów ek i  czyni pod ziem ią b ia ły  
dzień. Z robiono wszystko, by pasa­
żerow ie  m ie li ja k  najw iększe udo­
godnienia: ruchom e schody, co dw ie 
m in u ty  pociąg złożony z p ięc iu  czy 
sześciu dużych wagonów, dz ięk i cze 
rnu n igdy nie ma ścisku m im o m i­
lio n ó w  przew ala jących się tam tędy 
ludz i. Znakom ita  w en ty lac ja  nie do 
puszczająca w  lecie wyższej tempe­
ra tu ry  niż 25 stopni, a w  z im ie  n iż ­
szej n iż  plus 5 itd . M oskw iczanie są 
dum ni ze swego m etra  i  duma ich 
jest uzasadniona.

A le  nie przepych jes t n a jis to tn ie j­
szym w  tym  w szystkim . P rzypom ­
n ijm y  sfakt, że trzecia  lin ia  m etra 
(następna zna jdu je  się w  trakc ie  
budow y) została wykończona w  1944 
r., k ie d y  n iem ieckie  pociski a rty le ­
ry js k ie  padały na Moskwę, k iedy 
pod S ta lingradem  toczył się decy­
du jący bó j, k iedy w  Len ingradzie  
dokonyw ał się hero izm  jeden z n a j­
wspanialszych w  h is to r ii św iata — 
M oskw iczanie c ieszyli się otw arciem  
now ych stac ji olśniewającego m etra. 
B y ło  w  tym  w ie le  spokoju, poczu­
cia pewności i  n iezachw ianej w ia ry  
w  zwycięstwo. To poczucie pewno­
ści i  spokoju is tn ia ło  n ie  ty lk o  w 
czasie w o jn y . W yczuwa się je  ró w ­
nież i  dziEiaj w  M oskw ie.

A . G rodzick i

unorm owanych dekretem  z dnia 7 
kw ie tn ia  1943 r. R eferow any dekre t 
upow ażnił Radę M in is tró w  do usta­
len ia  zasad zaszeregowania nauczy­
c ie li do nowych grup  oraz zasad 
automatycznego awansu, ja k  ró w ­
nież do określenia zasad dodatko­
wego wynagrodzenia za pracę w  go-j 
dżinach nadliczbow ych. D ekre t za­
strzega w staw ien ie  do p re lim ina rza  
budżetowego kw o ty  na zas iłk i dla 
nauczycie li oraz na nagrody za szcze 
gó ln ie  w yda jną  pracę.

W  głosowaniu dekre ty  zostały ję ­
ci svm yś ln ie  zatwierdzone.

Pociągnięci 
«Ko odpowiedzialności 

k a rn e j
W osta tn im  punkc ie  porządku 

dziennego pos. Kaczocha (SL) w  
im ien iu  ko m is ji p raw n icze j i  regu­
lam inow ej za ją ł stanow isko wobec 
w niosku K o m is ji Specja lnej o ze­
zwolenie na pociągnięcie posła K u l i­
siewicza do odpow iedzialności k a r­
nej. Sprawozdawca w y ja śn ił, że po­
seł K u lis iew icz  zna jdu je  się pod za­
rzutem , iż w  okresie poważnych 
trudności ap row izacyjnych  w  roku  
1945/46 nadużył swego stanow iska w  
pow ia tow e j spó łdz ie ln i ro ln iczo - 
handlow ej p rzy  odbiorze zboża z 
dostaw U N R R A i  ZSRR. Poseł K u ­
lis iew icz  stw arza ł f ik c y jn e  manca 
dla osobistej korzyści.

K om is ja  praw nicza i  regu lam ino ­
wa, po rozw ażeniu w n iosku  K o m is ji 
Specjalnej wnosi, by Sejm  na pod­
staw ie odpow iednich przepisów kon 
s ty tucy jnych  zezw o lił na pociągnię­
cie posłą K u lis iew icza  do odpow ie­
dzialności ka rne j. W niosek ko m is ji 
uzyskał jednom yślną aprobatę Izby.

Następnie w icem arszałek Bar c , 
kow sk i pow iadom i! Izbę, iż  w p łyn^  
w niosek nacz. p roku ra to ra  w o jsk0'  
wego o zezwolenie na  po c ią g n ię ć
posła W łodzim ierza Lechowicza de

odpowiedzialności ka rn e j na P°^.' 
staw ie a rt. 11 Ustawy Konstytucji'^  
ne j z dnia 18 lutego 1847 r. w  zvrl8^J 
ku  z a rt, 21 K o n s ty tu c ji z dnia 1 
m arca 1921 r. W niosek ten odesł8^  
został do ko m is ji p raw n icze j i te'  
gu lam inow ej Sejmu.

O następnym posiedzeniu .)len8f ” 
nym  Sejm u Ustawodawczego ukgZ 
się oddzielne zawiadom ienia.

iwa i i i  keiejowa
L u b lin .  (P A P ). 16 bm . o d b #

się o tw a rc ie  n o w o w yb u d o w a n « ^  
o d c in ka  l i n i i  k o le jo w e j H rebęn. 
na  —  U h n ó w , d ługośc i 11 

/o raz W łączenie o d b u d o w a n a , 
o d c in ka  l i n i i  U h n ó w  —  U l%  
w e k , d ługośc i ponad 60 k m  0 
czyn n e j s ieę i P K P . . j

W  u roczystośc i w z ię l i  ud#  
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  z w o je n ', 
dą Rózgą n a  czele, przedstaw  
c ie le  M in is te rs w a  K o m u n ik a 01/ 
p a r t i i  p o lity c z n y c h , z w ią z k ó w  1 j 
w o d o w ych , ro b o tn ic y , o raz PrZ , 
s ta w ic ie ie  ju n a k ó w  „S P “ , za tru  
n ie n i p rz y  b u d ow ie  l in i i .  a

L in ia  H re ba n n a  —  U h n ó w  & 
don ios łe  znaczenie, gdyż P0™ ^ ,  
w schodn ie  po łac ie  w o je w . W 15'  
sk iego z c a ły m  k ra je m .

W A R S ZA W A  (PAP). P raski P11̂  
P iechoty o d w ie d z iła  o rg a n iza l0 ^  
Zw iązku  P a tr io t^ jy  P o lsk ich  „  
ZSRR i  w spó łtw órczyn i I  U7w ks 
T. Kościuszki — Wanda WaslleW8

Centrala Hansliowa Przem. Motoryzacyjne«!®

„ M O T O Z B Y T “
B iu ro  R e jonow e  w  M ys ło w ica ch  

poda je  do w iacł&m ości, że od d n ia  22 lis topada  b r.
hurtowa i detaliczna

s p r z e d a *  r o w e r ó w
o d b yw a ć  się będzie w  M y s io  w ie a c li, u l. K ra k o w s k a
dokąd  zosta ł p r z e n i e ś  i o n y  p u n k t z b y tu  z 
T e le fo n y : 220-90, 220-96, 223-90.

n r 3/5-

G l ł W i (Ś97D

Polska nie weźmie udziału
w k o n fe re n c ji UNESCO w B e jru c ie  

fis m o  mninisirtm
g e n e ra ln e j w  k ra ju  p fo w a d *ft 
w o jn ę . ,ełgce

P rzez w y b ra n ie  na " k r ąja- 
k o n fe re n c ji g enera lne j w
k tó ry  g w a łc i decyz ję  
s p ra w ie  P a le s tyn y  i k tó rego  . 

.1.. __   .WiW«'0' . ,

W A R S Z A W A  (P A P ). M in is te r  
M o d ze le w sk i w ys to so w a ł do p rz e ­
w odn iczącego trz e c ie j ses ji U N E S ­
CO p ism o  n a s tęp u ją ce j treśc i:

P an ie  P rezydenc ie !

M a m  zaszczyt podać do pa ń ­
s k ie j w iadom ośc i, że de legac ja  
p o lska  n ie  w eźm ie  u d z ia łu  w  
p ra ca ch  trz e c ie j k o n fe re n c ji ge­
n e ra ln e j U N E S C O  zw o ła n e j do 
B e jru tu ,  ze w z g lę d ó w  zasadn i-
czych.

Rząd p o ls k i uw aża  *a  n ie d o u u - 
szyz&lne z w o ły w a n ie  k o n fe re n c ji

sk ła d a  co n a jm n ie j
zapew n ien ie  w s trz y m a n ia  . 
w o je n n y c h  ty lk o  do c h ^ * .

t * 9
w o je n n y c h  ty lk o  do en "  "  mei- 
m kn ię c ia  k o n fe re n c ji K***. ^ ła '  
UNESCO przeciwstawia slR .¡sk'
3>nym zasadom. Rząd *71 odsnym  
zm uszony

- aie ^
_ ____ _ je s t w strzym a®  g e j'
w y s ła n ia  s w e j de le g ac ji d .p e ­
r l i tu ,  n a  trz e c ią  k o n fe re n c ję  » 
ra in ą  U N E SC O .

P O D Z IĘ K O W A N IE  ć
ta k im  o d d an ie m  p o m a g a li ra to tW szys tk im , k tó rz y  z 

M ęża m ego,

śp. dr in£. Michała Chorążego
a po zgonie z ło ż y li ty le  d o w o d ó w  p rz y ja ź n i i  uznatim  
Jego p ra cy , m n ie  zaś i  p o zo s ta łe j ro d z in ie  okazali ta k  v>' i<? 
serca i w spó łczuc ia , sk ła d a m  na jse rdeczn ie jsze  podz iękoW  
(3970) H A L IN A  C H O R Ą ^ Y ^ Ą .
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/ty ®  „TydzieńI  S t u d e n t i a “

Nowi ludzie w iłowych szkołach
M ię d z y n a ro d o w y  „T y d z ie ń  S tu d e n ta “  • Jest okresem  m o b il iz u ­

ją c y m  w szys tk ie  postępow e g ru p y  s tu d en ck ie  całego św ia ta  do 
'  P racy i  w a lk i na zasadach w y ty c z o n y c h  przez M ię d z y n a ro d o w y  

Z w iązek  S tu d e n tów . M Z S  g ru p u je  obecnie ok. 3 m ilio n ó w  s tu d e n ­
tó w  całego św ia ta . P o lska  m łodz ież  a ka d em icka  p rzy łącza  się do 
h a ik ;  ja k ą  p ro w a d z i M ZS o t r w a ły  p o kó j, n ieza leżność na rodow ą 
i  d e m o k ra tyza c ję  o św ia ty . P ra c u je  ty m  w y d a tn ie j,  że zdo ła ła  na 
Podstaw ie dośw iadczeń  ocenić d rogę  ro z w o jo w ą  m y ś li postępow e j, 
że n a jle p ie j p o tra f i ocenić w a ru n k i p ra c y  i  n a u k i w  lu d o w y m  
u s tro ju  s p ra w ie d liw o ś c i społecznej.

m iast wałęsało się próżniaczo bez­
skutecznie p róbu jąc w łączyć się w

N ie ma przyszłości d la studen­
tów  ; postępowej m yś li naukowej 
óez trw ałego pokoju. N ie może 
być pokoju, je ś li narody są nadal 
Uciskane, nie posiadają niezależno­
ści narodowej, nie mogą w ychowy 
y ’ać swego pokolenia na św iado­
m ych i postępowych obyw ateli. 
Studenci polscy ży ją  w  k ra ju , k tó ­
rego rząd prowadzi pokojową po­
litykę . N ie rauszą rzucać labora to ­

r i ó w  i sal w ykładow ych dla chw y­
tania za broń p rzeciw  rodzim ym  
faszystom i im peria lis tom  (jak w  
kra jach ko lon ia lnych). N ie  muszą 
h’alczyć o niezależność narodową, 
bo ta niezależność istn ie je , zagwa 
kantowana przez ustró j, znoszący u - 
cisk, n iewolę i krzyw dę społeczną. 
N ie muszą walczyć o dem okra ty­
zację oświaty, bo są w spó łtw ó r- 

czynn ik iem  w  budow aniu 
demokratycznego sakoln ic-

czym
form
twa.

J a k  by ło  
p rze d  w o jn ą ?

Dl,a uw ypuk len ia  dzisiejszego 
dołożenia studentów  polskich, się­
gn ijm y do niedalekich, pam iętnych 
bzesów przedwojennych.

K ra j nasz niepodległy, uzależnio 
«ty b y ł gospodarczo od obcego, za­
granicznego kap ita łu , 75 proc. po l­
skiego górn ic tw a i hu tn ic tw a, 85 
Proc. przem ysłu naftowego. 89 
Proc. e lek trow n i znajdowało się w  
fokach obcych koncernów i t r u ­
stów. 8 m ilio n ó w  bezrobotnych 
d u ka ło  pracy. 43 proc. m łodzieży

^ k a z a ła  fasada gm achu P o lite c h ­
n ik i  w e  W ro c ła w iu

n u rt pracy. W 1932 r., gdy obcy 
ka p ita ł lokow a ł w  zagranicznych 
bankach 40,9 m ilioąa  zł. wywiezie* 
nych z Polski, rząd przeznaczał ,1 
m ilio n  zł. na budowę szkól w  k ra ­
ju .

Stan ten m usiał się odbić także 
na całym  wyższym szkoln ictw ie. 
B ram y wyższych uczelni zamknięte 
by ły  dla m łodzieży robotn iczo- 
ch łopskie j. Przeszkody m ateria lne 
i moralne, stwarzane przez rząd 
sanacyjny okazywały się nie do 
przebycia. N ic też dziwnego, że z 
1000 dzieci robotniczych, uczęsz­
czających do szkoły powszechnej, 
ty lk o  5 dostawało się na wyższe 
uczelnie. Z te j samej ilośc i dzieci 
u rzędn ików  państwowych i w o l­
nych zawodów, dostawało się na 
un iw ersyte ty , akadem ie 250,

Uczelnie u trzym yw a ły  się z cze­
snego*, płaconego przez studentów. 
Na U niw ersytec ie  W arszawskim  
np.1' s tanow iło  ono 80 proc. budże­
tu, subwencje państwowe ty lk o  6 
proc. Syn robo tn ika  czy chłopa nie 
m ógł p łacić od 160—400 zł. rocznie. 
Dodać jeszcze trzeba ok. 60 z ł. za 
op ła ty  wstępne. Usuwano z uczeln i 
za nieopłacenie czesnego do 35 
proc. słuchaczy. Jedno stypendium  
o wysokości 45 zł. miesięcznie w y ­
padało przeciętn ie na 25 studen­
tów  (dane z U n iw ersyte tu  W ar­
szawskiego). M ieszkanie w  dom u 
akadem ickim  ok. 20 ,zł. m iesięcz­
nie, pomoc lekarska 10 zł. rocznie^

Selekcją , klasow a,
Zrozum iałe się staje, że ta k i sy­

stem powodow ał selekcję klasową, 
un ie m o ż liw ia ł k las ie  robotn icze j i  
ch łopskie j zdobyw anie w iedzy. 
P rzypom n ijm y jeszcze dla uzupeł­
n ien ia  obrazu dyskrym inację  raso­
wą, p rzypom n ijm y ostrą, b ru ta l­
ną w alkę po lityczną na uczelniach 
(czytaj: getto ław kow e i kaste ty 
ONR-owskie pa łkarzy). Walczące 
ośrodki postępowej m yś li dem okra 
tycznej b y ły  tępione. W nauce pa­
now ały idealistyczne teorie , zacie­
m nia jące i fa łszujące spo jrzen ie  na 
życie. M arks izm  uważano za n a j­
straszniejszą herezję i zbrodnię. 
Lansowana teo ria  „apo litycznośc i“  
nauk i i  m łodzieży służyła w y łącz­
n ie  do likw id o w a n ia  niezależnej 
m y ś li naukowej.

Po la tach w o jn y  naród po lsk i 
p rzys tą p ił do odbudow y zniszczo­
ne j gospodarki. Społeczeństwo poi 
skie w  sw ej w iększości w k ro ra y io  
na drogę re fo rm  społecznych i  bu­

dowania u s tro ju  spraw ied liw ości 
społecznej.

Tej drodze „u s iłu ją  przeciw sta­
w ić  się ciasne, egoistyczne, b ru ­
ta ln ie  chciwe, antyspołeczne in te ­
resy lud z i dnia wczorajszego, chro

niących w  sobie ponurą spuściznę 
starego ustro ju , opartego na w yzy ­
sku i podziale k lasow ym “  — ja k  

| s tw ie rdz ił Prezydent B ie ru t na 
o tw arc iu  jesiennej sesji Sejmu 
Ustawoda wcz eg o.

R e fo rm y  P o ls k i L u d o w e j
W alka z wyzyskiem , w alka o 

spraw ied liw ość społeczną trw a  na­
dal, Nauka jest przodu jącym  orę­
żem te j w a lk i.

Zagadnienie ośw iaty i k u ltu ry  
stanęło na czele zagadnień ludowe-

re-
do

go państwa. Przystąpiono do 
fo rm y  szko ln ictw a wyższego, 
przew ietrzen ia  sal w yk ładow ych z 
zatęchłych sebelastycznych teo rii. 
Położono nacisk ha  w zorow y p ro ­
gram  nauczania z wprowadzaniem

~ S l p l  r- -

Pochód m łodz ieży  a ka d e m ic k ie j w  W arszaw ie
ro k u  szko lnego

z o k a z ji rozpoczęcia

nauk o zagadnieniach współcze­
snych i m ate ria lis tycznym  po jm o­
w an iu  dzie jów . W wyższych uczel­
niach technicznych usunięto rażą­
cą dysproporcję w  kszta łtow aniu  
inżyn ie rów  i te ch n ików -p rak tyków  
na korzyść tych  ostatnich. U f ucho 
m iono nowe wyższe zakłady nau­
kowe, k tó re  w  sum ie kształcą obe­
cnie ok. 100 tys. m łodzieży, co sta­
no w i p raw ie  trzyk ro tn ą  ilość w 
porów naniu  ze stanem sprzed 1939 
roku.

S tru k tu ra  wyższych uczelni i 
program  nauczania ulega stopnio­
w e j przebudowie. Przystosowuje 
się do potrzeb rozw ojow ych k ra ju  
i  wychowania nowego człowieka. 
W yrów nyw a się skład socjalny 
wyższych uczelni. Dzieci ro b o tn i­
kó w  i chłopów stanow ią 50 proc. 
studentów  T roku  studiów. N ie 
is tn ie ją  zasadnicze ba rie ry  m ate­
ria lne. hamujące m ożliwości kształ 
cenią. O pła ty wstępne n ie  przekra 
czają 500 zł. Nauka jest bezpłatna. 
Koszty m an ipu lacy jne  nie prze­
kraczają 1000 zł. rocznie. M ieszka­
nie w  domu akadem ickim  kosztu­
je  przeciętn ie 500 zł. m iesięcznie, 
pomoc lekarska 250 zl. rocznie. 
Jedno stypendium  wynosi przecię­
tn ie  4.500 z ł„  p rzy czym 1 student 
na 7, o trzym u je  stypendium . (Da­
ne z U n iw ersyte tu  W arszawskie­
go). Stypendia w  95 proc. pochodzą 
ze źródeł państwowych. Państwo 
poprzez wszystkie swoje resorty 
łoży  rocznie .ok. 4 m ilia rd ó w  ził. 
na wyższe uczelnie. Na bezpośre­

dnią pomoc studentom  wypada 
przeciętn ie 13 tys. rocznie na s tu ­
denta.

Podane cy fry  wskazują duże o- 
siągnięcia m łodej -ludow e j demo­
k ra c ji po lsk ie j i w ykazu ją  głęboką 
różnicę ze stanem przedw ojennym . 
W skazują na p raw id łow ą  drogę rcz 
w ojową. Sukces ostateczny nie zo­
sta ł jeszcze osiągnięty. M łodzież 
ludowa nie posiada w ystarczającej 
ilości m ie jsc w  demach akadem ic­
kich. 70- proc. uczącej się m łodzie­
ży robotn iczo-chłopskie j p racu je  
zarobkowo. Ze stypend iów  ko rzy ­
sta 12 proc. studentów, a potrzeba 
stypendiów  d la  40 proc.

w  zw iązku z ty m i potrzebam i 
p lanu je  się: 1) centra lizac ję  i je ­
d n o lity  system rozprowadzania sty­
pendiów.' 3) upaństw ow ienie do­
m ów akadem ickich i wprow adze­
nie je d n o lite j adm in is trac ji. A b y  
s tud iu jąca m łodzież polska mogła 
ja k  najszybcie j osiągnąć norm alne 
w a runk i pracy naukowej, nieodzo­
wną pomoc społeczeństwa polskie­
go. „Tydz ień  studenta“ , trw a jący  
od 15 do do 21. 11 br. zorganizo­
wany przez awangardową organi­
zację akadem icką, Zw iązek, A ka ­
dem ick ie j M łodzieży Po lsk ie j 
wspólnie z Federacją Polskich O r­
ganizacji i Tow arzystw em  P rzy ­
ja c ió ł M łodzieży , Szkół W yż­
szych, jest sp rzy ja jącym  mo­
m entem do okazania przez społe­
czeństwo polskie konkre tne j pomo­
cy m ate ria lne j. (H)

Po w y k o n a n iu  p lanu f Reportaż własny „Dzimnika Zachodniego“

R e a l iz a c ja  C zynu  K o n g re s o w e g o  w  h u c ie  „ P o k ó j
N o w y  B y to m , w  lis topadz ie . 

’ —  D użo nam  jeszcze b ra k u je ?
To b y ło  najczęstsze p y ta n ie , z 

ja k im  w  o s ta tn ich  d n ia ch  z w ra ­
cali. się ro b o tn ic y  do in ż y n ie ró w  
i d y re k to ró w .

B ra k o w a ło  n iedużo, z d n ia  na 
dzień coraz m n ie j i  w reszcie  17 
hm. o grodz. 5 ra n o  h u ta  „P o k ó j“  
w  N o w y m  B y to m iu  w y k o n a ła  
roczn y  p la n  p ro d u k c ji.

N a jw ię k s z a  h u ta  su ro w c o w o - 
p rze tw ó rcza  w  Polsce b y ła  p ie r ­
wszą, k tó ra  odp ow ie dz ia ła  na 
ape l g ó rn ik ó w  kop . „Z a b rz e - 
W schód“  i  je s t p ie rw szą , k tó ra  
w y k o n a ła  p la n  o ca łych  6 d n i 
w cześn ie j, n iż  to  p rz e w id y w a ł 
te rm in , do ja k ie g o  zobow iąza ła  
się załoga.

T a b lica  nad g łó w n ą  b ram ą  h u ­
ty  g łos i: „W y k o n a liś m y  p la n  
ro czn y !“  D ru ga  ta b lic a  obw iesz­
cza: „D a m y  ponad p la n  p ro d u k ­
c ję  w a r to ś c i 35 m ilio n ó w  z ł p rzed  
w o je n n y c h !“

—  W y k o n a liś m y  p la n ! W y w ią ­
żem y się z naszych p rz e d k o n g re -

K. I. Gulczyński opowiada
o swych w rażeniach z: IVioskwy

Warszawa. W  ostatnich dniach 
Powrócił z M oskw y jeden a n a j­
w yb itn ie jszych i na jpo ipu ia rn ie j- 
saych naszych poetów — K onstan- 
^  Ilde fons Gałczyński. Poniżej po 
’fs jem y przeprowadzony przez 
przedstawiciela „A P I“  w yw iad , w 
*tóryim  m istrz] naszej poezji l i r y ­
cznej opowiada o swych wr-aże- 
^ c h  z podróży.

—  Wrażenia, z Moskwy?  —  mó- 
m is trz  Konstanty. — M oje w ra

Zen'ia można zamknąć w  dwóch 
ło w a c h : otyrzepłem. m ora ln ie . To 
test na js iln ie jsze  m oje doznanie 
^ tys tyczn e  i  po prostu  ludzkie.

powiedzieć że św ia t nasz, 
^ i a t , Europa ma dwa centra  —  
^fosfauę i Paryż. Do Paryża jedzie  

Po spleen . do M oskw y  — po e- 
UerQię.

Moskwa jest m iastem mego dzie 
°lństwa. Oglądałem ją  kiedyś oczy 
771(1 dziecka i  oglądałem, ją  teraz. 
^ r ~ e c Z e  w szystkim  w idać ogrom ny  
r °zmach pracy w  każdej dziedzi- 
‘hie. Praca poko jow a .  twórcza w ro  

tam io rzeczywistość, ludzie  
nte żyją.

— Czy  m ógłby pan powiedzieć 
( °ś o sztuce, o ludziach sztuki ra ­
dzieckiej?

Byłem  w M C H A T  (Moskiero- 
°ki Teatr A rtys tyczn y ) na. „Z w yc ię -  
zC(ich“  now e j sztuce radz ieck ie j o 
S ta ty c e  w o jennej. Bytem rów - 
nteż na jub ileuszu  20-lecia pracy  
^ ty s ty c z n e j w yb itnego  pisarza 
^ iecięeęgo Sergieja W ła d im iro w i-  
°Za M ichalkow a, gdzie wystaw iano

u ry w k i z jego u tw o ró w  scenicz­
nych „C zerw ony kraw a t“  (K rasn y j 
G ałstuk) i  ,,Wesoły sen“  (W iesjo- 
ło je  snow id ieni e).

OgloAalem przeróbkę film o w ą  
powieści Fadiejewa ,M łoda G w ar­
dia“ . Każdy z tych obrazów cechu 
jc  so lidny stosunek do robo ty za­
rów no artys tyczne j ja k  i  reżyser­
skie j, a co za tym. idzie so lidny sto 
sunek do w idza. Tea try  m oskiew ­
skie nie boją śię dlużyzn. N ie sto­
suje się tam często p raktykow ane­
go u nas obcinania sztuki d la zw ię  
kszenia tempa akc ji. Każda sztuka 
wystaw iona jest w  całości bez re ­
żyserskich skrótów . Spektakle  
tn o a ją  do godziny 12 w  nocy, m i­
mo to publiczność nie nudzi się.

C harakterystyczna jest atmosfe­
ra panująca na w idow n i. N ie w y ­
czuwa się dystansu m iędzy w i­
dzem a sceną. Świadczy o tym  na j 
lep ie j m iły  obrazek, ja k i zaobser­
wowałem  na jubileuszowym, przed 
staw ien iu  M ichalkow a. Do a rtys ty  
podszedł m ały, może  9 le tn i chłop- 
c9yk n zaytal, czy sztuka „W esoły  
sen“  w ystaw iona będzie w  całości 
czy w  uryw kach. Dowiedziawszy  
się że ty lk o  w  u ryw kach  odszedł 
szczerze zasmucony. To żywe zain  
teresowanie, jak ie  p rze jaw ia ją  na j 
m łodsi nawet w idzow ie dla sztuki 
i  je j  autora, bezpośredni ko n tra k t 
m iędzy n im i, to n ie jako  sym bol 
wartości k u ltu ra ln e j m oskiew skich  
tea trów .

*

W czasie de filady w o jsk  na. P la ­
cu Czerwcowym  rzuc ił, się w  oczy

jeszcze jeden sym bol: p rze lo t sa­
m olo tów  nad kopu łam i zabytkow ej 
budow li „W a s ilia  Błażennowo“ , 
b łysk sta.lourych skrzyde ł nad z ło­
tem b izan ty jsk ich  kopu ł to ja k  gdy­
by podanie sobie rąk  przez przyszłość 
i  teraźniejszość M oskwy. P rze­
szłość  i  teraźniejszość zharm onizo­
wane w  now ej rzeczywistości.

*
— Czy wrażenia ja k ich  pan do­

znał w  M oskw ie znajdą oddźw ięk 
w  pańskie j twórczości?

— N a tu ra ln ie . Już w  te j c h w ili 
p racu ją  nad zbiorem  w ierszy o 
Moskw ie, k tó re  ukażą: się w  d ru ku  
w  na jb liższym  czasie. Jeden z tych  
w ierszy wyisłałem już  do „P rze ­
k ro ju “ , ko le jn o  ukażą się i inne. 
Ponadto -wydam m ały zbiór, k tó ry  
zaw ierać będzie 20- u tw orów .

— Jeszcze jedno pytan ie : — czy 
pan w  zw iązku  z odbytą podróżą 
ma jakieś nowe p lany artystyczne?

—  Na wiosnę mam zam iar w y ­
brać się do M oskw y  pow tórn ie  na 
d łuże j niż tym  razem. P rzypusz­
czam, że na miesiąc. Poświęcę 
ten czas studiom  tea tra lnym , za­
m ierzam  bow iem  w  przyszłości za 
jąć się twórczością dramatyczną.

—  Czy para ma już  konkretne  
plany w  te j dziedzinie?

—  Tak. D ram at o tematyce spo­
łecznej, obrazujący w rastan ie  po l- 
s/kiej in te lig e n c ji w  nową rzeczy­
wistość. A le  to  jesszoze da lekie  za 
m ierzenia. Na razie l iry k a  bez któ  
re j żyć n ie  mogę i... ,,Z ielona geś“ .

W yw iad  .przeprowadził Z. Kocza 
row ski.

sow ych zobow iązań ! —  zapew ­
n ia ją  nas p rzo d o w n icy , z k tó r y ­
m i rozm a w ia m y.

Hutnicy deklarują
Już 25 p a źd z ie rn ika , na w ieść

0 zapo w ie d z ian ym  K o n g res ie  Z je ­
dnoczen iow ym , o d b y ło  się 29 ze­
b ra ń  w y d z ia ło w y c h , k tó ry c h  re ­
zu lta te m  b y ła  zb io ro w a  re z o lu ­
cja, u ch w a lo n a  w śród  ogólnego 
en tuz jazm u  na z e b ra n iu  za łogo­
w y m  w  d n iu  28. X." br.

Z a łoga  zobow iąza ła  się w y k o ­
nać p lan  roczny  do 22. lis topada  
dać ponad p la n  p ro d u k c ję , w a r ­
tości 30 m il.  z ł p rze d w o je n n ych
1 w y p ro d u k o w a ć  w  m ies iącu  l i ­

stopadzie: na w a lc o w n i w le w k ó w
— 34.000 ton , w  s ta lo w n i 26,000 
ten, na w a lc o w n i g ru b e j —  11.000 
ton^., na w a lc o w n i ś re d n ie j — 
8.000 ton, na w a lc o w n i b la ch y  
g ru b e j _  4.250 ton , na m ło to w n i
— 5.000 ton. W y d z ia ły  pozapro ­
d u k c y jn e  z a d e k la ro w a ły  w sze lką  
pom oc w  -w ykonan iu  zobow ią ­
zań, a p ra c o w n ic y  u m y s ło w i i  
uczn iow ie  S zko ły  P rze m ys łow e j 
p o s ta n o w ili p rzep racow ać bez­
p ła tn ie  10.000 godz in  p rz y  d ow o­
zie surow ca  na w ie lk ic h  p iecach 
i ko kso w n i.

T a k  w y g lą d a ły  p rzedkongreso ­
we zobow iązan ia  załogi h u ty  
„P o k ó j“ .

Dyscyplina prucy
Na k o n fe re n c ji p ra so w e j, zw o­

ła n e j z o k a z ji w y k o n a n ia  p la n u , 
d o w ia d u je m y  się w ie lu  c ie ka ­
w y c h  rzeczy, za ró w n o  z u s t d y ­
re k to ra  inż. S tas ikow sk iego , ja k  
i sekre ta rza  k o m ó rk i P. P. R. 
H a jduczaka  i w reszcie  od Samych 
p rzo d o w n ikó w  p racy.

W  lis to p a d z ie  za in te resow an ie  
się ro b o tn ik ó w  p ro d u k c ją  w z ro ­
sło n ie b yw a le . W zros ła  d y s c y p li­
na p ra cy  i  w yd a jn o ść . Z a łoga  na ­
s ta w iła  się w  zupe łnośc i n a  w y ­
ko n a n ie  p la n u . L u d z ie  s ta w a li 
p u n k tu a ln ie  i  za czyn a li n a ty c h ­
m ias t pracę.

—  J a k  wygląda, re a liz a c ja  zo­
bow iązań? >

P ada ją  c y fry . W a lco w n ia  w le w  
k ó w  za d e k la ro w a ła  na  lis to p a d  
34.090 ton , a w y k o n a ła  do 16 bm .
— 18.150 ton . W a lc o w n ia  g ruba  
na za d e k la ro w a n ych  11.000 to n  
w y k o n a ła  5.850, w a lc o w n ia  ś re ­
d n ia  na 8.000 w y k o n a ła  4.260 ton, 
s ta lo w n ia  na  26.000 to n  m a ju ż  w  
ty m  sam ym  o kres ie  13.850 ton 
itd . itd .

S yp ią  się c y f r y  ja k  z ro g u  ob ­
fito ś c i. Suche i  beznam ię tne , w y ­
kazu jące  postęp na w szys tk ich  
w y d z ia ła c h  i p rze ko n yw a ją ce , że 
załoga w y w ią ż e  się ze sw ych  zo­
bow iązań  i n a w e t je  p rzekroczy.

Bo c y f r y  n ie  są zaw ieszone w  
p ró żn i, bo za n im i k ry je  się ży ­
w y , p ra c u j '  ey rz e te ln ie  i  św ia ­
dom y ce low ośc i sw ych  w y s iłk ó w
— cz ło w ie k .

C z ło w ie k  z w ie lk ic h  p ieców , ze 
s ta lo w n i, m ło to w n i i  w a lc o w n i —  
cała p rzeszło  9 -tys ięczna  załoga 
p rz o d u ją c e j dziś w  Polsce h u ty  
„P o k ó j“ .

„Tego jeszcze nie było!“
—  T ak ie g o  zapa łu  do p ra cy  u 

nas jeszcze n ig d y  n ie  b y ło  —  m ó ­
w i R a fa ł K aszta , p rz o d o w n ik  z 
m ło to w n i —  i  n ig d y  jeszcze m ło -  
to w n ia  n ie  m ia ła  ty le  ro b o ty . 
P rzed  w o jn ą , za s a n a cy jn ych  cza­
sów , m ie liś m y  za m ó w ień  na m ie ­
siąc w  ro k u  i  tu ła liś m y  s ię  po 
w s z y s tk ic h  , w y d z ia ła ch . T eraz 
p ra c u je m y  na t r z y  zm ia ny , bez 
u s ta n ku  i  ro b o ty  m arny  pe łne  rę -

hoce. A le  też ro b im y  inacze j, 
w ie m y , po co i d la  kogo.

—  Jesteście w ię c  zadow o len i?
—  M y  dobrze  w ie m y , że n ie  

w szys tko  je s t jeszcze ta k , ja k  m a  
być, a le  w ie m y , że m yś lą  o ty m  
nasze w ładze  i  że ju ż  te raz z a ję ły  
się naszym i p ła ca m i. M y  p ra c u ­
je m y , bo w ie rz y m y , że nam  bę­
dzie le p ie j i  że doczekam y się le p ­
szego ju t ra .

K aszta  p ra c u je  w  m ło to w n i od 
23 la t  i  ra ze m  z  zespołem, złożo­
n y m  z  35 lu d z i „ le g ity m u je  s ię“  
n o rm ą  258 % . Z  jego  s łó w  b ije  
g jęb o k ie  p rzekonan ie .

—  U  nas n ik t  się n ie  o b ija  —  
zapew n ia  2 0 - le tn i Ja n  W alczuch , 
p rz o d o w n ik  w  m ło dz ieżo w ym  w y ­
ścigu p racy , k tó ry  ja k o  k o w a l 
os iągną ł 300 % n o rm y . W  h uc ie  
p ra c u je  ró w n ie ż  jego  o jc iec , a w  _  m ó w i nam  je d e n  cz łonek, A l -

Tego samego zdan ia  je s t Józe f 
P ru sk i, s z lif ie rz -m e c h a n ik  i  O to n  
M a jo k , ś lusa rz  re m o n to w y , p rz o ­
d o w n ic y  p racy  na w a lc o w n i z im ­
ne j S ę dz im ir.

—  T eraz w szys tko  idz ie  le p ie ], 
n iż  d a w n ie j —  m ó w ią  —  bo. w s z y ­
scy się w ię ce j d o k ła d a ją . C hodz i 
o szybk ie  w y k o n a n ie  zobow iązań, 
co leży ta k  w  in te re s ie  pańs tw a , 
ja k  i  naszym  w ła sn ym .

Z 80 na 140
W w a lc o w n i w le w k ó w  sp o ty ­

k a m y  się z  m aszyn is tą  H e n ry ­
k ie m  G o m u łką , k tó r y  k ie ru je  
procesem  w a lco w a n ia .

—  'w a lc o w a liś m y  przedtem , 
p rze c ię tn ie  80 w le w k ó w  na je d ­
n e j zm ian ie . T e raz  p rze c ię tn a  do­
chodz i do 115, a m am y d n i, gdzie  
na je d n e j zm ian ie  w a lc u je m y  
130 i 140 w le w k ó w .

—  J a k  to  je s t m o ż liw e , żeście 
ta k  podskoczy li?  —  p y ta m y .

—  H a ! d b a ją  o nas! —  śm ie je  
się m aszyn ista . —  M a m y  zawsze 
dość ciep łego  m a te r ia łu , ta k  że 
trzeba  ty lk o  jechać, a p rz y  ty m  
lu d z ie  ro b ią  i  u w ija ją  s ie  ja k  sza­
ta n y . T a k ie j ro b o ty  jeszcze n ik t  
tu  n ie  w id z ia ł, ja k  d łu g o  h u ta  
is tn ie je . K a ż d y  ro b o tn ik  in te re ­
su je  się, i le  je s t w yw a lco w a n e , 
a ile  nam  jeszcze trzeba- Toteż 
p ro d u k c ja  rośn ie  aż m iło .

T acy to  lu d z ie  k r y ją  się za su ­
c h y m i c y f ra m i p ro d u k c y jn y m i. 
L u d z ie  ściśle z w ią z a n i z z a k ła ­
dem  i  z a in te re so w a n i o je g o  ro z ­
w o ju , c z u li na  w szys tk ie  b ra k i i 
zaham ow an ia .
— M a m y  n o w ą  R adę Z a k ła d o w ą

b iu rze  za ro b ko w ym  siostra,
—  U czy łe m  się u  m a js tra  w  

N o w e j W si, a od 1945 ro k u  p ra ­
c u ję  tu , w  h uc ie  —  o p ow iada  
W alczuch . —  Z  p o czą tku  rob o ta  
n ic  szła ła tw o  i n ie ra z  d w a  i trz y  
ra zy  m us ia łem  zagrzew ać żelazo, 
ale te ra z  ta ke m  się w ro b i ł,  że n a ­
w e t n ie  w ie m , k ie d y  w y ra b ia m  
no rm ę. P ra c u ją  dobrze  w szyscy, 
bo p rzecież ka żd y  dąży do tego 
samego celu.

Kie tak jak dawniej
Ś lusa rz  W o jc ie ch  R yszka  z w a r  

Szta tów  m ech an icznych  h u ty  
m ia łb y  ju ż  23 la ta  p ra cy  za sobą. 
P iszem y „m ia łb y “ , bo R yszka b y ł 
p rzez 10 ła t  b ezrobo tnym . 1932 r. 
a re sz to w a n y  zosta ł ja k o  p o d e j­
rz a n y  o p rzyna leżność  do K P P .

-— T rz y m a li m n ie  m ies iąc  w  
ś le d z tw ie  —  zw ie rza  nam  się —  
ale n ic  n ie  m o g li m i ud o w o dn ić  
i  w y p u ś c il i z aresztu. C hc ia łem  
w ró c ić  do h u ty , a le  m n ie  n ie  
p rz y ję to . C h o d z iłe m  od za k ła d u  
do za k ła d u , w szędzie je d n a k  za­
m y k a ły  się p rzede m ną  d rz w i, bo 
szła za m n ą  o p in ia  pode jrzanego  
o dz ia ła ln o ść  ko m u n is tyczn ą . T e ­
raz  je s t inacze j. T e ra z  m ogę p ra ­
cow ać i  d o ra b ia ć  się, a  choć te m ­
po p ra c y  rośn ie , c z ło w ie k  ro b i z 
uc iechą  i z zadow o len iem .

b e rt G oleszny. S ta ra  R ada m e  
w y w ią z y w a ła  się n a le życ ie  ze 
sw o ich  obow iązków * i  n ie  c ieszy­
ła  się za u fan ie m  za łog i. R adco­
w ie  n ie  p rz y w ią z y w a li z b y t w ie l­
k ie j w a g i do po trze b  ro b o tn ik ó w  
i z b y w a li ich  na  każd ym  k ro k u  
by łe  czym . T rzeba  b y ło  w y b ra ć  
now ą Radę, do k tó re j weszło 32 
lu d z i, re p re z e n tu ją c y c h  w s z y s t­
k ie  o d d z ia ły . Są to lu d z ie  s ta ra n ­
nie w y b ra n i,  k tó ry c h  zadaniem  
będzie n a p ra w ie n ie  w szys tk iego  
tego. co zepsuła pop rze d n ia  R ada 
Z a k ła d o w a . N ie  będzie to  ła tw e , 
a le da m y sobie i  z  ty m  radę. W  
k a żd ym  raz ie  p ó jd z ie m y  nap rzó d  
i  będz iem y r o b i l i  w szys tko , a b y  
h u ta  p ra c o w a ła  jeszcze le p ie j i  
aby u trz y m a ła  p rzo d u ją ce  s tano ­
w isko , ja k ie  za ję ła , d z ię k i p ie r ­
w sze ń s tw u  w  w y k o n a n iu  p la n u  
rocznego. K A B E

S p r o s t o w a n i e

Do reportażu  p t. „K O S Z A L IŃ ­
S K IE  M U Z E U M “ , zamieszczonego 
w  d n iu  17 b m „ zakrad ła  się k o re k - 
to rska  om yłka. W  ustępie za ty tu ­
łow anym  „P łu g  ce ltyck i i  d łuban­
ka “ , w  14 w ie rszu  od góry w in n o  
być: c iekaw ym  eksponatem jest 
łódka, a nie, ja k  m y ln ie  posiano 
łóżko „<yubanlka“ j  . iRedJ
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W ielki w iec  
protestacyjny
K a t o w i c e .  Z a rząd  W o je ­

w ó d z k i P o lsk ie g o  Z w ią z k u  b. 
W ię źn ió w  P o lit .  w  K a to w ic a c h  
o rg a n iz u je  w  n iedz ie lę  2 brn. 
w  sa li D o m u  K u ltu r y  w  K a to w i­
cach p rz y  u l.  F ra n c u s k ie j 12 o 
godz. 10 ra n o  w ie lk i  w ie c  p ro te ­
s ta c y jn y  pod has łem : ./D om aga­
m y  s ię  z w o ln ie n ia  z fa szys to w ­
s k ic h  w ię z ie ń  H is z p a n ii i  G re c ji 
d z ia ła czy  d e m o k ra tyczn ych “ .

Z a rzą d  w zyw a  w s z y s tk ie  zarzą 
dy k ó ł z te renu  w o je w ó d z tw a  ślą 
sko -d ą b ro w sk ie g o  do w y s ła n ia  
ja k  n a jlic z n ie js z y c h  d e le g ac ji ze 
sz ta n da ra m i. R ów nocześn ie  u p ra ­
sza w szys tk ie  o rg a n iza c je  spo­
łeczne o w y s ła n ie  d e lega tów  ze 
sz ta n da ra m i.

Obóz za g ła d y  w Częstochowie i Kamiennej

Sprawcy śmierci tysięcy ludzi

R u c h o m a
biblioteka

Zyytiec  (ż). Publiczna B ib lio teka  
Pow iatow a p rzy W ydzia le P ow ia ło  
w y tn  w  Żyw cu — , m ieści się w  
je d n ym  poko ju  i rządzi n ią  jedna 
osoba p. Nowakowska. K s iążk i w  
ilośc i 2.187 tom ów  porządnie usta­
w ione ila  wąskich pólkach, w ydają  
się oczekiwać rozkazu wyjazdu. 
Tak też jes t rzeczyw iście. B ib lio ­
teka bowiem jes t prowadzono na 
zasadzie księgozbioru płynnego. 
O bsługuje  one 10 gm innych b ib lio ­
te k  i 23 punkty .

K ie ro w n icy  b ib lio te k  czy pun­
k tó w  przyjeżdża ją  co pewien czas, 
odwożą przeczytany .komplet ksią­
żek i  zab iera ją  nowy- Przeciętnie 
p u n k t ma 25 czyte ln ików , kom p le t 
książek pozostaje na punkcie  ok. 3 
m iesięcy.

B ib lio te ka  dotychczas posiadała 
przew ażnie be le trystykę, ostatnio 
M in is te rs tw o  O św iaty dostarczyło 
spore j ilośc i książek popularno­
naukow ych.

odpowiadają za zbrodnie
p f  żrecf s ą c i e m  cc/ f_##».$Iarcc

P ro k u ra tu ra  sądu n ie m ieck ieg o  w  L ip s k u  p rzygo tow a ła , 
a k t  oska rżen ia  p rz e c iw k o  p rzestępcom  fa szys to w sk im , oskar 
żo n ym  o w y m o rd o w a n ie  k i lk u  tys ię cy  osób z a tru d n io n y c h  
w  obozach p ra c y  w  K a m ie n n e j i  Częstochow ie. T a k  samo ja k  
M a jd a n e k  —  K a m ie n n a  i C zęstochow a b y ły  p ie k łe m  fa ­
szystow sk iego  b a rb a rz y ń s tw a . W  K a m ie n n e j i  Częstochow ie 
n ie  b y ło  w p ra w d z ie  obozów  k o n c e n tra c y jn y c h , a le b y ły  obo ­
zy  p ra c y . R óżn ica po lega ła  ty lk o  na o k re ś le n iu , m etoda  m a ­
sowego w yn iszcze n ia  b y ła  ta sama.

Tego rodzaju c-bozem prńcy b y - | obozów koncentracy jnych, obozy 
ly  wzniesione przez f irm ę  „Hasag“  ! pracy p ilnow ane by ły  n ie  przez za

dzienna ilość w ypadków  śm ierci w y i Z ilberste ina,  Opel zamęczy! na 
nosiła od 2S do 60 osób, prócz .ego ¡śm ierć przez uderzenie m ło tk iem

fa b ry k i, obejm ujące 3 kompleksy. 
K o m p leks  środkow y „ V “  b y ł n a j­
w iększy. Zna jdow ała  się tu ta j sie­
dziba k ie row n ic tw a  p rzeds ięb io r­
stwa z’ podporządkow anym i je j re 
fe ra tam i. B y ło  to  centrum  w szyst­
k ich  okrucieństw . K om pleks „C “ 
prowadzony b y ł przez głównego 
oskarżonego w  procesie, dra Rosta 
jako  d y rek to ra  przedsiębiorstwa. 
Żydowscy m ieszkańcy obozu p ra ­
cy obaw ia li się specja ln ie te j czę­
ści kom pleksu z powodu szkod li­
wej d la zd row ia  p rodu kc ji. T u ta j 
zdarzały się najczęstsze w ypadki 
śm ierci, spowodowane w dychaniem  
gazów tru jących , w  następstw ie 
niew ystarczających środków och­
ronnych, tu ta j rów nież „W e rk -  
schuta“  dokonyw ał osław ionych 
egzekucji.

Straszliwe warunki pracy
Po zapędzeniu Żydów  do pracy, 

każdy z poszczególnych kom p lek­
sów o trzym a ł w łasny obóz pracy. 
Obozy te w ystaw ione zostały z in i 
c ja tyw y  generalnego dyrektora , 
zb ira  SS, Budina. W obozie zosta li 
stłoczeni ludzie, przym usowo ścią­
gnięci do robót, w yko rzys tyw an i 
p rzy pracy aż do śm ierte lnego w y 
czerpania. W przeciw ieństw ie  do

Rozsxabrowali atienie
n ie o b e c n e m u  sąs iadow i

L u b lin ie c  ( jł) .  Jan  S o jka  p ad ł w  
1945 ro k u . o fia rą  nagm innego  o b ­
ja w u . nazyw anego  pow szechnie  
szabrem . W ra ca ją c  po zakończe­
n iu  d z ia ła ń  w o je n n y c h  do L u b l iń -

Oiiczyt o moście 
Śląsko-Dąbrowskim
K atow ice. O ddzia ł Śląsko - Dą­

b row sk i Polskiego Zw iązku  In ży ­
n ie ró w  i Techn ików  B udow n ic tw a 
u rządz ił w  K atow icach  odczyt na 
tem at „P ro je k t M ostu Śląsko -  Dą­
brow skiego w  W arszaw ie“ , w yg ło ­
szony przez p ro jek tan tów  z f irm y  
„M ostos ta l“ .

Po zagajeniu zebranie przez pre ­
zesa. P Z IT B  inż. Wolniewi.cz, toż. 
Kozio łek, toż. Szulc, inż. R a tyński 
i  inż. W o jna row sk i om ó w ili k o n ­
s tru kc ję  mostu.

ca, zasta i on swe m ieszkan ie  p rzy  
u l. A rm ii  C ze rw one j' 20 n iem a l 
ca łk o w ic ie  w yra foow ane. P o d e j­
rzew a jąc , że je d y n ie  z n a jo m i m o­
g li zabrać jego  rzeczy, zaczął po­
szu k iw a n ia . U  jednego  n a tra f i ł  na 
części ro w e ru , u in n y c h  w id z ia ł 
w łasne  o b ru sy  i rę c z n ik i, gdzie 
in d z ie j znow u  o d n a laz ł różne  pa ­
m ią tk i ja k  zegar, w ę d kę  i w agę 
ręczną, jeszcze in n y  zn a jo m y  u ży ­
w a ł jego  g a rn kó w , szczotek itd .

S tw ie rd z iw s z y  to, S o jka  zg ło s ił 
sw o je  spostrzeżen ia  m ia ro d a jn y m  
w ładzom . P rzep row adzone  re w i­
z je  w y k a z a ły  p ra w d z iw o ść  don ie ­
sień. P rz e c iw k o  p o d e jrz a n y m  . o 
za b ra n ie  rzeczy z m ieszkan ia  
S o jk i i  n iezg łoszen ie  ich  ja k o  m ie ­
n ia  opuszczonego, p ro k u ra to r  
w n ió s ł a k t oska rżen ia  do Sądu 
O kręgow ego  w  B y to m iu . Na la w ie  
oska rżonych  zasiądą: B o le s ła w  
S zym ańsk i, .’Józef K u la  i W ła d y ­
s ła w  M ie lc z a re k  % L u b liń c a  oraz 
S te fan  G ra jc a r  z K oszęcina .

togę SS, ty lk o  przez tek . zwany 
„W erkschu tz“ . Gdy w  r. 1941 p rzy­
b y ł do Kam iennej p ierw szy tra n ­
sport w ięźn iów  żydowskich, w o- 
bozie br«Jc było wszelkich m oż li­
wości p rzy jęc ia  tok  dużej liczby 
m ieszkańców. W ięźniow ie spali 
w ięc w  nie wykończonych halach. 
W yżyw ien ie  sk łada ło  się ze 150 gr. 
Chleba dziennie, i  2 lit ró w  wo- 
dz ianki na p ła tkach ziem niacza­
nych. Jako odzież s łuży ły  w ięźniom  
w o rk i papierowe, ow ijane w okó ł 
tu ło w ia  i nóg. Cza* pracy w ynos ił 
12 godzin, p rzy czym g o rliw i prze­
łożeni, uzb ro jen i w  p is to le ty  i b i­
cze, ro z w ija li specja lny system na 
gonki i te rro ru .

Bestie w ludzkiej pesteci
Oskarżeni sądu lipskiego b ra li 

a k tyw n y  udzia ł w znęcaniu się 
nad w ięźniam i. W edług zeznania 
św iadków , zamordowano w obozie 
3.000 Żydów. Znęcania zaczynały 
się cd bicia po tw arzy, a kończyły 
się na śm ie rte lne j karze chłosty. 
Stosowano p rzy tym  skórzane „dy  
scyp lin y “  z ku lka m i o łow ianym i, 
B y ły  d y re k to r przedsiębiorstwa. 
D alek i i  d r Rost, szczuli w ięźniów  
psami.

Fala te rro ru  osiągnęła punkt 
szczytowy w  r. 1943, gdy powieozo 
no w  obozie Polaka Nowaka oraz 
fi w ięźn iów  żydow skich. M ieszkań 
cy obozu pracy n iezdo ln i do robót 
przeznaczani b y li na rozstrzelanie, 
Kandydaci na śm ierć m us ie li scho 
dzić w  grupach od 8 do 25 osób do 
dołu, gdzie b y li w ystrza łam i z p i­
s to le tów  maszynowych ..za ła tw ie­
n i"  przez „W erkschu tz". N ik t nie 
kon tro low a ł, czy skazańcy ponie­
ś li p rzy egzekucji rzeczyw iście 
śmierć. Po ostatnim  strza le  doły 
natychm iast się zasypywało.

W edług zeznań oskarżonego dra 
Rosta, załoga obozu „C “  w ynosiła  
2.400 m ie szkań có w — Żydów. Co-

k ilk u  Żydów, transportow anych sa­
mochodami na miejsce egzekucji.

Ni« mimie id» kar«
D r  Rost, .k tó ry  odpowiada za w ~ - 

padki w  Kam iennej, jest p ro to ty ­
pem faszystowskiego m ordercy. O 
tym  przekonuje nas już  sama lis ta  
jego przestępstw: w  lu tym  1943 r. 
zabrakło p rzy apelu dwóch w ięź­
n iów . W odpow iedzi na to Rost w y ­
szukał osobiście 6 w ięźn iów  i kar ał 
ich z m iejsca powiesić. W m arcu 
1943 f i  Rost rozstrzelał, sam Żyda 
Eidelbauma, gdyż ten rzekomo by ł 
n iezdolny do pracy. W lipcu  1944 r. 
jednego dnia Rost zamordował na­
stępujące osoby: w ięźnia C ha liń - 
skiego za to, że się m od lił, 16-letnią j 

nych z Częstochowy należy k ie ró w - i Żydówkę Schylow ic, gdyż by ła  za

„W erkschu tz" rozs trze liw a ł co ty ­
dzień przeciętn ie 25 Żydów., P rzy 
Samej p ro d u kc ji m ate ria łów  w yb u ­
chowych — d ik r in y  i tro ty lu , w  na­
stępstw ie z łych w a runków  ochron­
nych zm arło  1.100 w ięźn iów  żydow ­
skich z zatrucia gazami. Z powodu 
niezdolności do pracy w  następstw ie 
za truc ia  znaczna część w ięźn iów  zo­
stała rozstrzelana.

Do oddziału częstochowskiego l ip ­
skie j f irm y  Hasag sprowadzono 2.000 
w ięźn iów  żydowskich. W dniu 16 
czerwca 1943 r. w  odwet za rze­
kome znalezienie b ron i w getcie, 
żydow skim  w  Częstochowie rozstrze 
lano 500 w ięźn iów  żydowskich, wy 
szukanych przez poszczególnych 
nadzorców. Do g łów nych oskarżo-

n ik  działu, Spalteholz. Sam znęcał 
się nad w ięźn iam i i nam aw ia! do te­
go swoich podw ładnych. W dn iu  16. 
V I. 1943 r.  w y b ra ł w tym  celu 45 
Żydów  na rozstrzelanie. Oskarżony 
Opel jest bestią w  lud zk ie j postaci. 
Wg. zeznań dawnego po lic jan ta  obo 
zowegó Laeińskiego  oraz świadka

m łoda dla ewakuacji. „Z  powodu 
podeszłego w ie ku “  Rost rozstrze la ł 
lekarkę  — i je j córkę, ponieważ ta 
pros iła  o łaskę dla m atk i.

W procesje, k tó ry  rozpoczął się w 
dn iu  15 b m „ oskarżonych jest 37 
przestępców. Zeznawać będzie około 
200 św iadków. (ŻAP)

N ie  m a  o d ło g ó u i  

uj Ż y w ie c k im
Ż y w ie c  (ż). P o w ia ł żyw ie c k i za­

ko ń czy ł swe s iew y jes ienne w  1 
p rocen tach . W ca łym  pow ie j®  
z lik w id o w a n o  w szys tk ie  od łos j 
O becnie  p o w ia t posiada o Ź0 Pr °. 
cen t w ię ce j z iem i pod up raw ę  1,1 
p rzed w o jn ą .

S tan  ilo ś c io w y  p o g ło w ia  koni*?' 
pow iec ie  znacznie się poprau’1 < 
os iąga jąc w ysokość z 1938 roku- 
ró w n ie ż  i trzoda  ch le w n a  jest n 
w ysokośc i p rze d w o je n n e j. Po£10'  
w ie  ow iec zw ię kszy ło  się o 20 Pr ° '  
cent. je d y n ie  b yd ło  roga te  Po l° 
s ta ło  jeszcze pon iże j p rzedw ojen­
ne j n o rm y .

Pożyteczna inwestycja
Tarnowskie G óry  (jaw ) Urzftd ^  

jew ódzk i w  Katow icach wyasygfl0 
w«d ostatnio k red y ty  w w y s o k i 
400.000 zł na założenie c e n tra ln i 
ogrzewania w  ta rnpgórsk im  T>o  ̂
Starców’ . Dotychczasowy system#^ 
grzewania za pomocą m ałych pi®ĉ . 
ków  żelaznych i ka flow ych  s tw » ^  
niebezpieczeństwo pożaru i powo»0 
w a ł liczne w ypadki poparzenia- ^  
ce przy założeniu centralnego o£rZ. 
wania rozpoczną się w  n a jb liższa  
dniach.

Przp udziale ujojeuiodjj Jaszczuka

Młodzież akademicka Katowic
obchodziła Międzynarodowy Dzień Studenta

K A TO W IC E , (wk) D ńeń  17 bm. 
b y ł n iezw yk le  ważny w  życiu s łu­
chaczy ka tow ick ich  szkó ł'w yższych. 
Ponad 3 tys. studentów św ięciło  u - 
roczyście trzec i po w o jn ie  M iędzy­
narodowy Dzień Studenta. Przed 
rozpoczęciem akadem ii z okazji te j 
uroczystości, delegacje studenckie 
z łoży ły  w ieńce pod pom nikiem  h a r­
cerzy i powstańców p rzy  u l. A rm ii 
Czerwonej. *

O godz. 16 zebrała się w  WSNSG 
m łodzież wyższych uczelni ka tow ic ­
k ich  na uroczystą akademię z oka­
z j i  „M iędzynarodow ego D nia  S tu­
denta". A u la  M a io r WSNSG była 
udekorowana flagam i wszystkich  
państw , k tó rych  m łodzież akade­
m icka należy do M iędzynarodowego 
Zw iązku  Studentów.'. M iejsca hono­
row e w śród k ilku tys ięczne j rzeszy 
studeńtów  za ję li w o j. ś ląsko-dąbrow  
sk i inż. Bolesław? Jaszczuk, p ro f. d r 
Zygm un t Izdebski, nowom ianowany 
re k to r  WSNSG, oraz przewodniczą­
cy W BN Tkocz. Na akademię p rzy -

N i e d b a l s t i r o  f a r m a c e u t k i
i / « i | o  śraąiicxn<B

Sosnow iec (P A P ). P ro k u ra tu ra  
Sądu O kręgow ego  w  Sosnow cu 
zakończy ła  dochodzenie  w  sp ra ­
w ie  Z o f i i  Ż a k o w s k ie j, k ie ro ­
w n ic z k i C e n tra ln e j A p te k i U bez- 
p ie cza ln i Spo łeczne j w  Sosnow cu 
o raz p ra c o w n ic y  te j a p te k i, A n ie ­
l i  W aw szczyk.

P rzep row adzone  dochodzenie  
w yka za ło , iż  w  d n ia ch  19 i 20

Dmulecie is tn ien ia  „M ostów
Uroczysta akadem ia w  Katoimcach

u

K atow ice, (rś) Czasopismo „M o ­
s ty “ , organ Żydow sk ie j P a r t ii Ro­
botniczej „Hoszom er H aca ir“ , ob­
chodziło dw ulecie  swego istn ien ia  i 
w ydania 250 num eru. Czasopismo to 
ukazuje się w  nakładzie ponad 10 
tys. egzemplarzy i w ychodzi 3 razy 
tygodniow o. Jest ono na jle p ie j re ­
dagowanym  czasopismem żydow ­
skim , ukazu jącym  się w  języku  poi 
skim , a czyta ją je  p raw ie  wszyscy 
cz łonkow ie społeczeństwa żydow ­
skiego, zam ieszkali w  naszym k ra ­

ju . Redakcja „M o s tó w " mieści się w 
Łodzi (posiada oddział w  K a tg w i- 
cach), a na je j czele stoi red. W ein- 
traub . B y ł on przed , założeniem 
„M ostów " w spółpracow nik. „D z ien ­
n ika  Zachodniego“ .

Z okazji rocznicy W ojew ódzki K o 
m ite t P a r t ii Hoszomer H aca ir zor­
ganizował w  Domu K u ltu ry  w  K a ­
towicach uroczystą akademię, w  któ 
re j w zię ło  udzia ł około 200 człon­
ków  społeczeństwa żydowskiego z 
K a tow ic  i  oko licy. P rzew odniczył

Pracownicy Rozgłośni Śląskiej
ku uczczeniu Kongresu Zjednoczeniowego
K a to w ic e . D o ogólnego, spon tan icznego o d ru c h u  ś w ia ta  p rądy, 

m a n ife s tu ją ce g o  radość z p o w o d u  zb liża jącego  się d n ia  K o n g re su  
Z jednoczen iow ego  obu p a r t i i  ro b o tn iczych , p rz y łą c z y li się ró w n ie ż  
i  p ra c o w n ic y  D y re k c ji O k rę g o w e j P o lsk iego  R ad ia  w  K a to w ic a c h . 
N a  ze b ra n iu  w  d n iu  17 bm . zo b o w ią za li się p rze d łu żyć  do d n ia  8 
g ru d n ia  czas sw e j p ra c y  o je d n ą  godzinę, ce lem  w y k o n a n ia  d o d a t­
k o w y c h  p ra c  ponad zap la n ow an ą  .norm ę w e d łu g  p la n u  rocznego.

W  N a cze lne j D y re k c ji P o lsk ie g o  R ad ia  o d b y ła  się k o n fe re n c ja , 
zw iązana  z kon iecznośc ią  zw ię ksze n ia  te m p a  p ra c  ra d io fo n iz a c y j-  
n y c h  na  8 g ru d n ia , dz ień  K o n g re s u  Z jed n oczen iow ego  P a r t i i  K la s y  
R o b o tn icze j. P rz e d s ta w ic ie l k a to w ic k ie j d y re k c ji o k rę g o w e j zg łos ił 
nas tępu jące  w y n ik i  do tychczasow ych  p rac, ośw iadcza jąc, że p lan  
ta d io fo n iz a e ji o k rę g u  będzie  w y k o n a n y . P la n  in s ta la c ji p rz e w id u je  
do ko ń ca  ro k u  za łożen ie  11.500 g ło ś n ik ó w ; do 1 lis to p a d a  za in s ta ­
lo w a n o  10.200 g ło ś n ik ó w , w y k o n a n o  p la n  w  88 p roc. z czego na w s i 
w  75 p roc. i v /  m ia s ta ch  10,4 p roc. P la n  b u d o w y  p rz e w id u je  do 
ko ń ca  bież. ro k u  b u d ow ę  580 k m  l in i i  p rz e w o d o w e j, z czego dc 
daia 1 lis to p a d a  w y b u d o w a n o  520 k m , w y k o n u ją c  p la n  w  93 p roc.

sekretarz w o jew ódzki p a r t i i Hoszo­
m er H aca ir w  Katow icach  Ob. K o - 
han, a do prezyd ium  zaproszono 
red. W eintrauba i przedstaw icie la 
Poalej - Syjonu ob. G urtm ana.

W przem ów ieniach wstępnych ob. 
ob. Kohan i G urtm an p o d k re ś lili 
znaczenie „M o s tó w “  jako  organu 
party jnego i jako  łącznika m iędzy 
poszczególnymi grupam i społeczeń­
stw'» żydowskiego, a poza tym  omó 
w i l i  sprawę b liskiego połączenia się 
Żydow sk ie j P a r t ii Robotniczej H o­
szomer H aca ir z Poałej -  Syjonem , 
k tó ry  jest rów nież p a rtią  o ideolo­
g ii lew icow e j i w' p rzyb liżen iu  odpo 
w iedn ik iem  naszej PPS.

Red. W ein traub  -wygłosił c iekawy 
re fe ra t na te.mat obecnej sy tuac ji 
Żydów  na całym  święcie i o usto­
sunkow aniu się „M ostów “ do żywot 
nych spraw  tego narodu. Zaznaczył 
on, że tak  w  walce o niepodległe 
państwo w  Palestynie, ja k  i  w  dą­
żeniu do gw arancyj, by n ie  pow tó­
rz y ły  się ju ż  n igdy czasy h it le ry z ­
mu, na jlepszym  so jusznikiem  Ż y ­
dów', ja k  w  ogóle w szystkich  na ro ­
dów, dążących do wolności, jest 
Zw iązek Radziecki. Mówca nakreś­
l i ł  także pokró tce h is to rię  rozw oju  
„M ostów '“  oraz ich  zadania 1 do­
tychczasowa Osiągnięcia.

Akadem ię zakończyła udana re­
w ia  po lityczna  uk jadu  ob. G rycz- 
mana. W ykona ł ją  dobry zespół a- 
m atorsk i, p rzyb y ły  z Łodzi.

s ie rp n ia  1947 r . w  S zp ita lu  U bez- 
p ie cza ln i S po ieczne j w  Sosnowcu, 
w  czasie d o k o n y w a n ia  zab iegów  
c h iru rg ic z n y c h , z m a r li nag le  B ro ­
n is ła w  G ęborsk i i  Ja n  L e s z k ie w - 
sk i. P rzep ro w a d zo n a  w  In s ty tu ­
cie E k s p e rty z  S ądow ych  w  K r a ­
k o w ie  ana liza  środka  zn ieczu la ­
jącego, użytego  w  czasie o p e ra c ji 
G eborsk iego  i Leszk ie w sk ie g o , 
w yk a z a ła , iż  ś rod e k  te n  • za w ie ra ł 
p a n toca inę , k tó ra  u ż y ta  w  stęże­
n iu  do za s trzykó w  z n ie czu la ją ­
cych, d z ia ła  ś m ie rte ln ie .

U s ta lono , iż  o d pow iedz ia lność  
ponos i tu  k ie ro w n ic z k a  a p te k i 
U b e zp ie cza ln i Spo łeczne j w  So­
snow cu, Ż a ko w ska  i la b o ra n tk a  
W aw śzczyk. Ż a ko w ska  w b re w  
o b o w ią zu ją cym  p rzep isom  z lec iła  
sporządzen ie  le k u  laborant.ee 
W aw szczyk, n ie u p ra w n io n e j do 
ta k  o d p o w ie d z ia ln e j p racy.

O b ie  fa rm a c e u tk i będą odpo­
w ia d a ć  p rzed  Sądem  O k rę g o w y m  
w  Sosnowcu.

b y li rów nież rek to rzy  W SM i WSSP 
i przedstaw icie le p a rt ii po litycz ­
nych,, Zw iązków  Zawodowych, in ­
s ty tu c ji społecznych ,i senaty aka­
dem ickie.

R ektor Izdebski p rzem ów ił do 
m łodzieży akadem ickie j, w zyw ając 
ją  do podjęcia współzawodnictw a 
pracy na po lu  naukow ym , aby tym

dać w yraz p ragn ien iu  uczczenia h>'

D o m k i  f ińsk ie
—  n u g r o i f q  —

W a ł b r z y c h .  Kopal­
nia ..Victoria“ rozpoczęła 
przydzielanie swym przo­
downikom pracy jednoro­
dzinnych domków, poło­
żonych w  pobliżu kopalni.

Dotychczas otrzymali je 
przodownicy: Paweł Sier­
py, Władysław Gładysz, 
Andrzej Stahnisz, Koliński 
i Kot.

Z życia górników
W ałbrzych  (em). Poszczególni re 

fe renc i bezpieczeństwa pracy na 
kopa ln iach w ałbrzyskich o trzym a­
li ostatnio po 20 ty®. rX. Pieniądze 
te będą rozdzielane w  fo rm ie  pre­
m ii tym  górn ikom , k tó rzy  dbają o 
należyte bezpieczeństwo pracy, 
troszczą się o odbudowę chodni­
ków  itp.

D nia lfi ban. w  Zw iązku Zawodo 
w ym  G órn ików  odbyła się kon fe ­
rencja wszystkich re fe ra tów  współ 
zawód,nictwa pracy, przewodniczą­
cych Rad Zakładow ych i radców 
zakładowych. Om awiano spraw y 
związane re  w spółzawodnictw em  
pracy.

storycznego Kongresu Zjednocz®*11̂  
wego p a r t i i robotn iczych. Prz®It’ ° 
w ił rów n ież do studentów w oj. ? 
czuk, k tó ry  w y ra z ił zadowoleni® . 
prac organ izacji studenckich, 
te, za jm ując się zaszeregowani®  ̂
m łodzieży na kursy  przygotow a ł*"; 
i p ierw szy rok  studiów , umożli'*". 
dostęp do nauki m łodzieży r o b o ' “  

czo-chłopskie j. Na zakończenie w 
jewoda przyrzek ł 
d e n c k ie j wszelką 
strony. ,

M łodzież b u rz liw y m i oklask3 
p rzy jm ow a ła  przem ów ienia ’W0-1 
wody i nowego rektora .

Delegatka Zarządu Główn1

m łodzieży 8 :
cU'C-pom oc ze sv

i®'

F P O S -u  W o jn a ró w n a  w yg ło s iła  
fe ra t na tem at zadań M iędzyń

re­
st0'

dowego Zw iązku Studentów. 
demię zakończyło odegranie Pr\ ,  
o rk ies trę  wojskow ą H ym nu P811̂  

M iędzynarodów ki". I i i  
wZ *

udzia ł w  zorganizowanym  prZ' 
TPM SW  pochodzie,

wowego i 
akadem ii m łodzież i goście

k tó ry  p r z y ty ł  j
lo w a ł u licam i miasta. Pochód • 
u rozm aicony transparentam i i -e. 
w y m i obrazam i z życia studen®», 
go. B y ł on a trakc ją  dla społecz® 
stwa K atow ic. k tó re  
przy jść z czynną pomocą pełnej , 
,pału i hum oru, lecz niezamoz 
m łodzieży akadem ickie!. .

U  s p o w o d o w a n ie

Bytom., ( jł)  Pod zarzutem 
dow-ania trwałego kalectwa -

w o ^ lC

Nieuczciwy urzędnik
« ta n ie  p rzed  sądem

Bytom , ( jł)  Sąd O kręgow y rozpa­
tryw ać  będzie niebawem  aferę urzę 
dniczą, k tó re j sprawcą jest Paweł 
Ogara z L ip in  Si. Ogara p e łn ił w  
chorzowskim  Zarządzie M ie jsk im  
fu n kc ję  zastępcy k ie row n ika  O d­
dzia łu  K arno  - A dm in is tracy jnego . 
Do jego obow iązków należało co­
dzienne p rzy jm ow an ie  doraźnych 
k a r pieniężnych oraz w p ła t na po­
czet grzyw ien, nakładanych przez 
p laców ki adm in is tracy jne . Zam iast 
w p ły w y  te odprowadzać do g łównej 
kasy m ie jsk ie j, Ogara zużywał je  na 
w łasne potrzeby. W  ten sposób prze 
trw o n ił w  ciągu niespełna miesiąca 
62.600 zł.

:JC»'przed Sądem Okręgowym  
W ik to r Borowski z B rzozow i- ^  
m ienia. Oskarżony, jadąc nalano■ 
ną węglem furm anką, prze jecha ł 
skra ju  szosy Stanisławę Wid®1 ^  
W szpita lu c h iru rg ii u ra z o w y  
P iekarach stw ierdzono, że spo" . , 
wane przejechaniem  obrażeni*
leśne poważnie zagrażają życM 
c jen tk i.

pa'

Nauka i pvaca dla Polski 
socjalistycznej —  to nasz 
wkład w walkę o pracę 

i postęp.

Częstochow a (k). Za odstęp - j  
od na rodow ośc i p o ls k ie j Sl{.a 
zos ta li nas tęp u ją cy  re n e g a c i 

A n to n i W in c e n to w ie * z. Ł s ^ u  
N a ru to w ic z a  14) na p ó łto ra  i n, 
w ię z ie n ia  i W acław  W m c 
w ic *  na ro k  w ię z ie n ia  z 
w ie n ie m  p ra w  na i  la ta  1 ~ ę$e

u poZb.a'  

S i a t a  i lc0£ze-
ka tę  m a ją tk u ; W ładys ław a . is
s ła w  i M ic h a ł G rysza  z ^  <rvla.r'il
po 9 m ies ięcy w ię z ie n ia ; ^ ajaiia 
C zarnecka  z Z a w ie rc ia  i  . -j^c? 
W o ln a  z Z a w ie rc ia  po « źe

w ię z ie n ia
e Z aw ie rc ia  po » ^
a; W ła d ys ła w  “V*

Służalec hitlerowski skazany
na 4 lata więzienia
C zęstochow a (k). Sąd O kręg o ­

w y  w  C zęstochow ie na ses ji w y ­
ja z d o w e j w  W ie lu n iu , ro z p a try ­
w a ł sp raw ę  58 -le tn ie g o  P io tra  
F ra ncuza , pochodzącego z B o le ­
s ław ca  (pow . W ie lu ń ).

W  s ie rp n iu  1942 r . F ra n cu z  
z g ło s ił sw o ją  p rzyna leżność  do 
n a ro d o w o śc i n ie m ie c k ie j i  z b ro ­
n ią  w  rę k u  u cze s tn iczy ł we 
w s ia ch  K a m io n k a  i P ia s k i w  w y ­
s ie d la n iu  lud n o śc i p o ls k ie j i  w y ­
w o ż e n iu  je j  na ro b o ty  do N ie ­
m iec.

W  to w a rz y s tw ie  żandarm a 
p rzysze d ł pew nego d n ia  do m ie ­
szkan ia  R om ana  W y k ro t»  w  B o ­
le s ła w c u  ce lem  w y s ła n ia  go na 
ro b o ty  do N ie m ie c . W y k ro t,"  k o ­
rz y s ta ją c  z n ie u w a g i żandarm a, 
u s iło w a ł zbiec, w  czym  je d n a k  
p rze szko d z ił m u  F ran cu z , s k ie ro ­
w a w szy  na  n iego  b ro ń  i g rożąc 
m u  w  raz ie  u c ie c z k i zas trze le ­
n ie m . W y k ro t  zosta ł w y w ie z io n y  
do N ie m ie c , gdzie p rz e b y w a ł do 
czasu osw obodzenia  go p rzez w o j 
ska a lia n ck ie .

Sąd skaza ł s łuża lca  h it le ro w ­
sk iego  na 4 la ta  w ię z ie n ia  z po ­
zb a w ie n ie m  p ra w  na 3 Ik ta  i  
k o n f is k a tę  m a ją tk u ..

S k o m lin a  (pow . W ie lu ń ), 
Zac-nger z W ie lu n ia , . . ' u j n ^  
K r y *  z W ie lu n ia , C e c y lia  g 6 
z P o rę b y  (pow . Z a w ie r c ie J ^ j j* ' 
m ies ięcy w ię z ie n ia ; 
p ro w s k i z W ie lu n ia  na 9 1,1 y ] je-- 
w ię z ie n ia : Józef H o f fn1,an W ie'  
lu n ia  i Józe f A slas iew »0* A ,  jCr  
lu n ia  po ro k u  w ięz ien ia , • ^ ^ ¡e -  
lin o w s k i z Z a w ie rc ia  jjjif ld 1'  
sięcy w ię z ie n ia  i Z o fia  . jo '  
ska na fi m ies ięcy 2
7.et M a d e j z W ie lu n ia  j
w ię z ie n ia  i  B a lb in a  t
W ie lu n ia  o raz Leon K *  p0 
M iłk o w ic  (pow . Legnica) 
m iesiące aresztu. .. p o z^ '.

W szyscy skazan i zosta u li»  
w iś n i p ra w . M a ją te k  . ^  
k o n fis ka c ie .
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t a n i e  k s i ą ż k i
B ek A . —  „Szosa W o ło ko ia m ska “  . z ł 160,—  
Justa  K . —  „ Z  bagna i  k a m ie n i*  . z ł 250,—  
P la ja  S. —  „N ie b o  i  r u in y “  . . . . z ł 240,—  
P rus B . —  „E m a n c y p a n tk i“  (4 to rny) z ł 500,—  
R ydzew ska  N . —  „G o d z in a  W ,“  . . z ł 250,—  
S em po łow ska  8 . —  „N a  ra tu n e k “  . z ł 200,—  
S in c la ir  U . —  „ K r ó l  w ę g ie l“  . . .  z ł 170,—  

p o l e c a  ' (3953)
OłSds. Księgarski Spółdzielni Wydawniczej

„ K S B Ą M K / i * 6
K a t o w i c e ,  ul. 3 Maja 3, telefon 355-30.

SMI&OSTOLEJMKKALAFONIOW1'
da jący  farbę  trw a łą  o dużym  po łysku
k g  « 360.- Zł.

FARBY RM©« BRONNE
do k o n s tru k c ji i maszyn w g recepty  M . K . 
k g  i i  4S 0.- Z f.

PROSZEK DO MOCZENIA
1 pran ia  b ie lizn y  „P ra cz“  w  paczkach
12 k g  « 22.- z ł .

p o l e c a :
w y t w ó r n i a  c h e m i c z n a  „ t e c h n o c h e m i a “  
SZCZECIN, u!. 5-go L ipca  26, te ł. 23-54. (3985)

P s w i ż i i  in s ty tu c ja
poszuku je  do z a tru d n ie n ia  w  W arszaw ie

młodszych m e c h a n i k ć w
do  m aszyn  do  lic z e n ia  i  p isa n ia  w  ce lu

p r z e s z k o l e n i a  na maszyny księgująca.
O fć r ty  „C z y te ln ik “  K a to w ic e  pod .„11377“

(3863)

"^SZCZOTKI RYŻOWE 
WYCI ERACZKI  KOKOSOWE

s z c z o t k o w e  i  k r a t o w e  
w  d o w o ln ych  w y m i a r a c h  

w  ka żd e j ilo ś c i dostarcza
Fabryka batów, s z c z o t e k  
i wycieraczek kokosowych. —• 
HENRYK F A B E R  I  S-KA  

(3969) Kraków, u l. Zabłoci»} nr 13

3fc
O  H  /% W. J  /% !

3.090 now ych na jpoczytn ie jszych  K S IĄ Ż E K  powieś­
c iow ych  1 naukow ych sprzedam. O fe rty  pisemne 
„P A R “  K ra kó w , R ynek G łów ny 4«. d la  „K o m p le t“ .

____________ (3967)

(pismo mlcdycH d ta  m l ody cli
IILUSTROWANY T Y G O D N I K  ZWIĄZKU MfcOOZIiitY POLSKIEJ

„HlOW/%W f C S “
P oda je  m ło dz ieży  w ie js k ie j o p isy  życ ia  w s i i  m ia s t, na jw ażn ie jsze  
y iadom ośo i z k r a ju  i  ś w ia ta  —  S ta ły  d z ia ł n a u k i ze szczególnym  
' w zg lędn ie«  iem  n a u k  ro ln ic z y c h  —  K o lu m n ę  k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow ą . 

L is ty ,  p o ra d y , h u m o r, sa tyrę .
P re n u m e ra ta  m iesięczna  —  20 z ł 

„  k w a r ta ln a  —■ 50 z ł
K o n to  P. K . O. 1-8004 (w ł. 138)

S Z T A N D A R Y
PARAMENTA KOSCIELKŚ
uiykon. najsfarssa fachowa firmo

K. KĘDZIERSKA
Poznań, Ogrodowa 11

Tęlefoą 98-63 3857
Nagr. na P. W .K. — Kok zał. 1914

SZTANDARY
chorągwie

Drsieuta kościelne
^ k o r iu je  jedyna fachowa 

o a m ie jscu f.1rm s

Jó *e f Łowińsk«
Poznań. Garbary 20

Te lefon 39-05
Te le fon p ryw . 501-66 

S?iazd tra m w . z Dworce 
ulówr.ego do St. R ynku, 
.oraz 5 1 8 do G arbar. — 
L*CZNE U Z N A N IA  ZA 

PRACĘ (3855)

B U C H A LTE R A  - B IL A N S i-
obznajom ionego z sy- 

•tentem przeb itkow ym , z 
“ •ugcletn ią p rak tyką  p rz y j­
m iem y od zaraz do pracy 
,w G liw icach. R e flek tu jem y 
Udko na s iłę  pierwszorzę- 
®hą i  samodzielną. P ilne 
g łosze n ia : G liw ice , Z w y- 
C-Ęstwa 9. 2397g

Go s p o s ia  do prowadzenia 
domu dla samotnego m a ł­
żeństwa poszukiwana. W j - 
U -hkt dobre, O fe rty  C zyie l 
nik G liw ice  pod Uczciwość, 

244 Ig

» U c h o d z ą c a  od zaraz 
Potrzebna. Zgłoszenia: K a- 
owice, M ickiew icza 1/5.

249 lg

s e k r e t a r k ę  - m a s z y ­
n is t k ę  p rz y jm ie  Sekreta- 

O kręgu S I.-D ąbrow ­
skiego 2 w . Zaw. Prac, Służ- 

Zdrow ia. K a tow ice , Sta- 
row ie jska u  pok. 5. Zg ło- 
r ^ n ia  osobiste w  dn iach 
r °  Poniedziałku do p ią tku  
¡^ jW zy godziną 17—18. 2493g

?® Tr z e b n ą  samodzielna 
«yspodynl do małego go- 
*POdarstwa. Zgłoszenia do 
\ z,y tc ln ika  Sosnowiec pod 
“ •H i* " .  2481g

P p s z u i IU JĘ  osoby m łodej 
odpow iedzia lnej do zajęcia 

m a łym  gospodarstwem, 
S ^o jg iem  dzieci (®, 5 la t), 
re fe re n c je  konieczne. K a ­
l e c e  Zam kowa 50 m. 3. 
*Odz, 16—20, 2473g

m sh lo w y oraz,®TOl ą r z
n a jch ę tn ie j poesą 

ürMtecy. po trzebni. S to la r- 
‘ K a tow icka  52 

2450g
*a Chorzów.

?•. R- B. Z1. S l.-D ąbr. Od- 
S ^ U i ,  in ż . B udow l. w 
“ P * U ,  u l. Pocztowa 4, 
P a l ik u je  na tychm iast .2 
. '^ u n ik ó w  budow lanych, 
icdnego do ro bó t w  oko licy  
¡PRotnia drug iego w  oko- 
H  R ybn ika . Zgłoszenia! 
¿.“ nstwowR P rzedsiębior- 
uyv« Budow lane. R ybn ik. 

*• Gen, Zawadzkiego 13.
24S0K

fjOW AZNKGO p rze d d a w i- 
na G. Ś ląsk poszukuje 

¿ “ ryka  W in. Soków i Octu 
lif rze tw ó r", K ra kó w  Prąd- 

C zerw ony. 6814d

*? M O C dom owa uczciwa.
l ”  m ałe j ro d z in y  po trze- 
JH - K atow ice . P leb iscyto-

31 rn . 4. 2477g

PO TRZEBNA pomoc domo­
wa. Katow ice. P leb iscyto ­
wa J3/1. 2484g

C Z E LA D N IK  rym arsko-ga- 
la n te ry jn y  poszukiw any od 
zaraz. ..B rega", Katow ice, 
Batorego 10. 2485g
'z a

Posad p o szuku ją

SZOFER (m echanik), zdo l­
ny, trzeźw y, z k ilk u le tn ią  
p ra k tyką  poszukuje pracy. 
M iejscowość obojętna. Zglo 
szeriia: C zy te ln ik  K atow ice  
pod ,.11393“ . 2447g

SZOFER m echanik, kaw a­
le r, z czerw onym  prawem  
jazdy, z d ługo le tn ią  p rak­
tyką  poszukuje posady z 
poko jem  służbow ym . Zg ło ­
szenia: D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „11395“ . 2449g

B U C H A LTER  bi.lansista po­
szuku je pracy Zgłoszenia: 
Dz. Zachodni, Opole, u l. 
Odrodzenia 18. B818d

R U TYN O W AN Y fachow iec 
branży te ks ty ln e j (galante­
ry jn e j) , d ług o le tn i k ie ro w ­
n ik  w  de ta lu  i hurc ie , o r­
ganizator i  rew izo r, zakup 
i  sprzedaż p rzy jm ie  posadą 
k ie row n iczą  lub  przedsta­
w ic ie ls tw o. O fe rty : C zyte l­
n ik  K atow ice  pod N r. 11401.

246Gg

K U L T U R A L N A , w ie k  śre­
d n i za jm ie  się dz iećm i lub  
gospodarstwem dom ow ym . 
M iejscowość oboję tna . O- 
fe r ty : „C z y te ln ik “  W irek
pow. K atow ice, „S um ien­
na ". 2471g

C H O LEW KAR Z poszukuje 
p racy. M iejscowość obo ję t­
na. Zgłoszenia: Szopienice, 
Rejtana 42. Cieśla, 2472?

M IS T R Z samochodowy, śre 
dn ie w ykszta łcen ie, dziesię­
c io le tn ia  p ra k tyka  w arszta­
towa, sześcioletnia b iurow a, 
b y ły  k ie ro w n ik  ku rsów  d i a 
k ie ro w ców  i  m echanikćw , 
au tor podręcznika samo­
chodowego, k ilk a  w yna laz­
ków  z dz iedz iny  samocho­
dow e j. obe jm ie posadę Ja­
ko k ie ro w n ik  transportu , 
w arszta tu , w ykładow ca, kon 
s tru k to r lub  podobną. O- 
fe r ty : „C z y te ln ik "  Zabrze 
pod „M is trz “ . 2474g

FR YZJER SKĄ spółdzielnią, 
gospodę, restauracją , m a­
gazyn p rzy  fab ryce , kopa l­
ni, poprow adzi fachow iec 
inw a lida  w o jen ny . O fe rty : 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„STOS A " .  37S5d

W U LK A N IZ A T O R , siła fa ­
chowa, poprow adzi w a r­
sztat, m iejscowość obo ję t­
na Zgłoszenia: Zabrze, 

W iedza“ , „W u lk a n iz a to r“ .
6799d

OGRODNIK specja lista ho­
d o w li w  oranżeriach pos z u 
k u je  posady. W iadomość: 
Zabrze, „W iedza ". ®S21d

K a p n ą

W EŁNĘ owczą m erynosową 
ku p u je  stale, płacąc n a j­
wyższe ceny. F irm a  K a­
w a ł“  K a tow ice  B rata  A l­
berta 4, te l. 347-45 (naprze­
c iw  Ś ląskich Technicznych 
Zakładów ). 6561d

D Y W A N Y  perskie kra jow e , 
naprawa, czyszczenie ku p ­
no, sprzedaż. Husseln Ke- 
r im , K atow ice , M oniuszki 
12, te l. 390-54. 6523d

OW CZĄ w ełnę (m erynosy) 
stale ku p u je  w  każdej ilo ­
ści, p łac i najwyższe ceny. 
Przędzalnia W. P alusiński 
i  Ska, Sosnowiec (SrOdula) 
Prusa 8, te l. 6-2267. 2234g

K O C IO Ł centra lnego ogrze­
wania pa row y 11 element., 
na jch ę tn ie j system u „S tre - 
b la " typ . Camino C, zaku­
p im y . O fe rty : „C z y te ln ik "  
w  G liw icach  pod „1023".

2399g

M O TO C Y KL od 135—250 ecm 
nożne b ieg i, m a ło  używ any 
kup ię . Zgłoszenia pisemną: 
Łam eh Stefan. Ż a rk i, u l. 
Potocka 14. 2495g

M A S ZY N Ę  do szycia k ry tą  
w  do b rym  stanie zaraz k u ­
pię. O fe rty : C zy te ln ik  K a ­
tow ice pod „11405“ . 2469g

K U P IĘ  sk rzyn ię  biegów  i  
d y fe re n c ja ł (w jedne j obu­
dow ie) do samochodu m a r­
k i  H orch , typ  V  8 — 108. — 
1940. Sobieszów k . Je len ie j 
G óry, K uras, S łow ackie­
go 3. 8801d

K U P IĘ  spawarkę e lek tr., 
toka rkę , w ie rta rk ę  i  narzę­
dzia ręczne ślusarskie. O- 
fe r ty  w raz  z ceną: „C zy te l­
n ik "  Opole, u l. Odrodze­
nia 1«. S804d

K U P IĘ  m o to cyk l od 100— 
200 cm ' w  d o b rym  stanie. 
O fe rty  z podaniem ceny i 
m a rk i k ie row ać: C zy te ln ik  
Opole, u l. Odrodzenia 18.

6106:1

K U P IĘ  now y m o to rek ka­
ja ko w y  o s ile  3 K M . Zg ło­
szenia: Sandomierz, Gazo­
ciągi. ufl. L istopada. 681 "Id

ZE LA Z O  okrąg łe  zb ro je ­
niowe, 2 kożuchy szofer- 
skie  d ług ie  oraz płaszcz gu­
m o w y n iep rzem aka lny k u ­
p im y . Te l. n r. 350-05. 25Mg

Z IM N E  ognie ora* św ieczki 
cho inkow e dostarcza firm a  
„M E R K U R Y “ , K rakó w . Stra 
domska 1«, te l. 566-15.

SS2łd

M ŁY Ń S K IE  maszyny, wszel 
k ie  P rzybory dostarcza f i r ­
ma K anarek. K rakó w , Ma­
zowiecka 35. 67?,2d

S Y P IA LN IE , jada ln ie, ku ­
chn ie  dobre j jakości, ta n ir  
sprzedaje — Szaradowski 
K a tow ice , 37 S tycznia 34.

S492d

D Z IE N N IK  U staw  kom p le t 
1919 — 1939 sprzedam. K ra ­
ków, B lic h  9, I  p. K uzen-
czak. 6793d

SAMOCHÓD „osobow y.,M er­
cedes. lim uzyna 6 osobo­
wa, , do b ry  stan. sprzedam. 
K rakó w , Kapucyńska 3 te ł. 
682-48. 8790d

H A R M O N IA  „S L U E -H O H -
NER“ , W IO LO N C ZELA  do 
sprzedania. Zgłoszenia do 
R edakcji Dz. Zach. w  B y ­
tom iu  pod „IN S T R U M E N ­
T Y “ . 2452g

W O R K I — S IE N N IK I ju to w e .
P ŁA C H TY  brezentowe w odoodporne na w o zy  
POKROWCE brezentowe wodoodporne na samocho­

d y  ciężarówce
FA R TU C H Y  robocze brezentowe 
R Ę KA W IC E  i  łapy  ochronne robocze 
TAŚM Ę JU TO W Ą  DO IZ O L A C J I ru r  1 k a b li —
dostarcza: (3937)

Poznańska Fabryka W o r k ó w  
Wyrobów lutowych i Brezentowych

P O ZN A N , U L. PR ZEM YSŁO W A S3. — TEL. 18-13.

ROZWIERTAKI
N A S T A W N E  O D 11 D O  38 M M  
P IE R W S Z O R Z Ę D N E J  J A K O Ś C I 
Z E  S T A L I  S T O P O W E J dostarcza

KOKGZYIISKK i U h
M A S Z Y N Y  —  N A R Z Ę D Z IA  —  A R T Y K U Ł Y  

T E C H N IC Z N E
(3933) P O Z N A Ń , W A L K I  M Ł O D Y C H  8

^ ł a w 7 )cukierków
poleca

„ I V  M Y Ś M Y / 1  
sprzedaż wyrobów s ik la n y c h . 

KATOWICE, ul. Francuska 4, telefon 333-82
Butelki apteczne „Soksleta“  dla niemowląt. 

Bańki felczerskie.
Lampy naftowe kompletne.________ (3969)

169 M . B IE Ż . ru ry  żebrow ej 
że liw ne j do sprzedania. O- 
fe r ty :  „C z y te ln ik “  Zabrze 
pod „R u ry “ . 2475g

PR,ASĘ ekscentryczną 40 t., 
toka rką , w ie rta rk ę  i  urzą­
dzenie wąrsiztatowe sprze­
dam. Z y g fry d  Sama, Ja­
w orzno, T y ln a  14. 6794d

FUTRO dam skie, perskie, 
ta tlio  do sprzedania. Zg ło ­
szenia: X . K ram arz , A n ­
d rych ó w , R ynek 80. 679€d

M A M  M ASZYN Ę do sprze­
dania, 2 k o tły  8 m  d ług ie  
2 m  wysokie, jedną maszy­
nę fabryczną m ocy 45 ko n i. 
W iadomość: P io tr  Chyła,
D obrzyń W ie lk i, pow. Opo­
le, u l. W olności 7. 6BC5d

SPRZEDAM m aszynkę • do 
podnoszenia oczek i  Igłę. 
K rakó w , S tarow iślna 22.

S809d

PIES „O w cżarek A lza ck i“  
roczny do sprzedania. G li­
w ice, Sobieskiego 21, te le f.
si-so. apwg

F R A K  w  doskonałym  sta­
n ie z przedwojennego m a­
te r ia łu  do sprzedania. Oglą­
dać: G liw ice , Zaw iszy Czar­
nego 23, I .  p ię tro . 2504g

SAMOCHÖD osobowy M e r­
cedes 170 po ka p ita lnym  
rem oncie, nowa tap icerka, 
lak ie r, ogum ienie sprzedam. 
Tel. 335-10 . 2497g

C h e m i k  *  i n ż y n i e r
specjalista w produkcji waniliny synte­
tycznej obeznany dokładnie w projek­
tach  urządzeń do produkcji tejże

g » & s x u f * i w < n w i t §
przez poważną firmę.

Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR“  Poznań, Ra­
tajczaka 7 p6d „11,400“ (1968)

ŁO Ż Y S K A  K U LK O W E  do­
starcza „Lem iesz“  K ra kó w , 
R ynek K lepa rsk i 6. 242ig

SZAF*; trzyd rzw iow ą  no­
woczesną i  koze tkę sprze­
dam. K atow ice , K ędzierzyn 
13 m . 2, od 17—20. 6795d

JA D A L N IĘ , dw a B IU R K A
sprzedam. B ytom , Prusa 4C. 
A d m in is tra c ja .1 2363g

SPRZEDAM fu t ro  męskie 
i  lisa srebrnego. W ełno- 
w iec, K o pe rn ika  3 m . 11.

24»lg

F IS H A R M O N IĘ  w  b. do­
b rym  stanie sprzedam. O- 
fe r ty : C zy te ln ik  K atow ice 
pod „F isha rm on ia “ . 2480g

domowa do czte- 
rí»  osób potrzebna od za- 
I .  ■ Zgłoszenia: Od o j. Ooo- 
,^_J41. Sobieskiego 5. 6807d

kA B O R Ą xo R IU M  Farma-, 
sv,„ 1czno-Kosmetyczne po- 
zufcujg rutynowan. przed- 
4»Wiclela. Warssawa. Cze- 

29 6âl2d

FR Y ZJE R K A  p rzy jm ie  po­
sadę na te ren ie  ka to w ick im  
ewent. g liw ic k im . O fe rty : 
D zienn ik  Zach. K atow ice  
pod „P ierw szorzędna“ . 
v  ”  5509 g

K A S JE R K A  poszukuje po­
sady. O fe rty : C zy te ln ik  K a ­
tow ice pod „11386“ , 2499g

K U L T U R A L N A  pani, eme­
ry tk a  szuka zajęcia. Mozę 
zająć się domem jedne j 
osoby. O fe rty : C zy te ln ik  
K atow ice  n r  log. , J « r

IN SPEKTO R  k o n tro li fina n  
iow o - gospodarczej prze­
m ysłu , b ilsnsista  ekonom i­
ka nowoczesna organizacja 
zm ien i stanow isko. Pożąda 
na zdrow otna oko lica i  m ie 
szkariie. Szczegółowe propo 
z „c ie  „D z ien -i;k  Zachodn i“  
je le n ia  Góra S talina pod 
„2827". 6825d

P LA N D E K Ę  kup ię . Ś w ię to­
ch łow ice , K o le jow a  21 m . 8.

249»g

Sprzedaże

W IECZNE P IO R Ą. Ceny
fabryczne. Sprzedaż h u rt. 
W iellci w ybó r. K . H A N , 
K rakó w , A l. S łowackiego 
6/8. Te l. 558-15. W ysy ła1 za 
zaliczeniem  poczt. 8445d

M ATER IAŁY- czysto wełnią 
ne sukienkow e dla h u rtu  
i  de ta lu  poleca F irm a C. 
Sojka i  Ska K a tow ice  1 Ma 
ja  82. 65533

M ASZYN Ę do szycia kape­
luszy sprzedam. Katow ice, 
Jagie llońska 3 m . 6. Te lef. 
348-85. 2479g

W OZ do rozwożenia lodów  
ora® maszynę do w yrobu  
lodów  sprzedam. O fe rty .
D zienn ik  Zach. K atow ice  
pod „11381“ . 24643

SPRZEDAM maszynę do
liczenia na taśmę. O fe rty : 
D z ienn ik  Zach. K atow ice  
pod „2690“ . 2592g

P IA N IN O  w  bardzo dobrym  
stanie, m a rk i „M e n ce l" do 
sprzedanik. Katow ice, M i­
ko ła ja  Reja 8a. P. W. S. te l. 
304-85. Oglądać od godz. 12 
do 18. 2482g

H U R TO W N IA  g a la n te rii po 
lecą dla kupców : n ic i, szńu 
rowadła. grzebienie, terawa 
ty  po cenach n isk ich . K a to  
w ice, K orfan tego  12, podwó 
rze, H u rtow n ia  „Ś w it" .

6822 d

Z a m i a n y

D O M EK d w urodz in ny  oko ­
lica  K a tow ic  zam ienię o® 
ta k i lub  m n ie tszy oko lica 
Sosnowca. O fe rty : C zyte l­
n ik  K a tow ice  pod „11422“ .

2435g
■«-saująw imi— —  m i,m e w i

W IL K A  m łodego rasowego 
sprzedadzą: Brzozowscy.
Zacisze, poczta Kniaźnice. 
przez L u b in  Le gn ick i. 682M

G o t ó w k a

2 D A M S K IE  ROWERY w
dobitym  stanie sprzedam.
B y to m  K rakow ska 13, te l. 
2660 . 2453g

K LE J „A G O “  w  najlepszym  
ga tunku  do skór, oasów 
tra nsm isy jnych , kapców, 
f i lc ó w  itp . poleca: Prze'.w. 
Chemiczna „A r.o l“  K ra kó w  
Augustiańska 11, tel. 536-22.

06?2d

PASY transm isy jne  „B e la t- 
ta "  i  parciane w szystkich 
szerokości dostarcza każdą 
ilość B iu ro  . Techniczne, 
W rocław , Sw, W incentego 
25, te le f. 35-80 6772d

M A G IE L  . e lek tryczny  (na­
daje się także na ręczny) 
sprzedam, Katow ice, S ło­
w ackiego 23 m . 3, 2455g

O K A Z Y JN IE  sprzedam kom  
pletne urządzenie megafo­
nowe (radio, m ik ro fo n , g ra ­
m ofon) moc 20 w at. C epil 
Radiowęzeł, M odrze jów .

■MS7g

M O TO C Y KL B M W  200 ecm
kardan, stan dobry , sprze­
dam natychm iast. Cena 
85.000 zł. Zgłoszenia: Cho­
rzów  sk ry tka  pocztowa 48.

2470g

W IL L Ę  w  K ry n ic y :  jede­
naście pokoi, garaż k o m ­
fo rtow ą , piękne położenie 
sprzedam spiesznie. Zabrze 
u l. 3 M aja 7b m . 2. 2476g

DO i Z A K Ł A D U  drzewnego 
zmechanizowanego w  Czę­
stochow ie, poszukuję w spół 
n ika  fachowca. Częstocho­
wa, A le ja  33 m . 14. 6816-d

Mieszkania

I-g o  lub  2-ch P O K O I z k u ­
chn ią poszukuję w  G liw i­
cach z m eblam i lub  bez. 
Zw rócę koszta rem ontu  i  
kup ię  meble. Zgłaszać: Git 
w ice. B ron is ła w y  1, I  P- 
Sztachetka, 2491g

4 POKOJOWE superkom for- 
tow e m ieszkanie w  K a to w i­
cach zam ienię na 2 poko jo ­
we duże superkom fortow e. 
O fe rty : C zy te ln ik  K atow ice  
N r. 11379. 2®2g

M IE S Z K A N IE  6 pokoi, kom
fo r t,  telefon., śródmieście 
Chorzowa zam ienię na 3—4 
pokoi k o m fo rt w  Chorzo­
w ie I. W iadomość: te le fon 
412-6«, 2451g

3 POKOJE um eblowane w  
B y to m iu  odstąpię na tych ­
m iast. O fe rty : Dz. Zach. 
B y tom  pod „T a n io “ . 2454g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie w  
śródm ieściu: pokó j z kuch ­
nią na 2 pokoje, zwrócę 
koszty re m on tu ; dzwonić 
te l. 345-22. 24©8g

Z A M IE N IĘ  5-pokolowe 
kom fo rtow e  na 2-poko jow e 
m ieszkanie B ie lsko. O fe rty : 
C zy te ln ik  B ie lsko pod „255".

679Bd

POSZUKUJĘ lu b  zam ienię 
4-pokojowe m ieszkanie
kom fo rtow e  z m eblam i we 
W rocław iM  na B ielsko, 
ew entua ln ie  m nie jsze. Zg ło ­
szenia: „S łow o  P olsk ie“
W rocław  pod „W ro c ła w ".

8803d

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie trz y  
poko j. kom f. K ra k ó w  na 
trzyp oko jow e  nowoczesne 
B ie lsko. O fe rty : „P A R “ , 
K ra kó w , R ynek 46. „A S “ .

esild

Z A M IE N IĘ  3 poko je  k u c h ­
nia Sosnowiec na tak ie  sa­
me lu b  m nie jsze w  K ra k o ­
w ie, K a tow icach , B ie lsku  
lub  B ia łe j. O fe rty : D zien­
n ik  Zachodni K a tow ice  pod 
„11385“ . 2488g

P o k o j e

POKOJU um eblowanego 
n iekrępu jącego w  śródm ie­
ściu poszukuje od zaraz 
rodzeństwo. O fe rty : PAR, 
K atow ice, Warszawska 23 
pod „P o k ó j“ . 681fld

U R ZĘ D N IC ZK A  samotna
poszukuje niekrępującego 
próżnego p o ko ju  w  K a to ­
w icach  lub  oko licy . O fe rty : 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„11956“ . 2489g

L o ka le  h a nd low e

fik! CS M © S C  i' W V  &  A  Ef « I C J E ł
Praca zb io ro w a  19 a u to ró w :

P o ra d n ik  K s ięgow ego —  K a ­
le n d a rz  n a  1949 r .  . . . .  z ł 740,—  

A , B ild z iu k ie w ic z : ,
In w e n ta ry z a c ja  i  rocane a m -  
k n ię c ie  ra c h u n k o w e  . ;  . . . z ł  440,—  
R a ch u nkow ość  p rz e b itk o w a  • z i 340,—  

N ależność w p ła ca  się na k o n to  w  P K O  K a to ­
w ice  —  1X1-1315 „ In s ty tu t  W ie d z y ^  G liw ic e , 
u l. G ro d o w a  5. _________  (3966) |

od 5-nu do 7-miu pokoi 
z kuchnią, w  śródmieściu 
K a t o w i c ,  poszukiwane 
zaraz, za zwrotem kosz-
tów remontu.

Zgłoszenia: „D zienn ik  Zachodni“ K a­
towice pod „100“ . tot. i33)

G M IN N A  SPOŁDZ. SAMOPOMOC CH ŁO PSKA 
W W AD O W IC AC H

poleca swoje wyroby koszykarskie
w ykonane w g następ, aso rtym entu : kosze wę­
glowe, kosze owocowe o po jernn. 50 kg , kosze n® 
d ym io n y  po j. 40 Itr . ,  kosze na gwoździe i  i .  p.

Ponadto m ożem y w ykonać każde ilośc i koszy 
na zam ówienie i  w g podanego w ym ia ru .

O fe rty  w ysy łam y na żądanie. W szelkie zamó­
w ien ia  pros im y k ie row ać pod adresem: Gm inna 
S półdzie ln ia Samopomoc Chłopska w  W adowicach, 
R ynek 13. (3934)

LO K A L E  handlowe oraz 
b iu row e  przy S taryrn  R yn ­
ku  w  Poznaniu do w yn a ję ­
cia. O fe rty  - PAP Poznań, 
M ie lżyńsklego 8, n r „3864“ .

6735d

ODSTĄPIĘ za zw rotem  
kosztów  rem ontu  lo ka l fa ­
b ryczny , 5 u b ika c ji. 2 ga­
raże, cen trum  m iasta. O fe r­
ty :  C zy te ln ik  G liw ice  pod 
„1031“ . 250og

ZAPR O W AD ZO N Y skład 
m a te ria łó w  piśm iennych 
(ew. księgarnia) na g łów nej 
u lic y  Zabrza z powodu w y ­
jazdu do odstąpienia. O fe r­
ty : C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
,,*11426“ . 2488g

ZG UBIO N O  leg itym ac ję . 
Zw iązku  Zawodowego. Gtąb 
Łu c ja . Chorzów, 3-go M aja 
21. 243Ig

S K R A D ZIO N O  leg itym ac ję  
ko le jow ą w ydaną D y r. K a ­
tow ice. Baraniecka Joanna, 
G liw ice . 244«s

ZG UBIO N O  tymczasowe za­
świadczenie. Brawańslta 
Kunegunda. R ad lin  I I ,  pow 
R ybn ik . 24554

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
obyw ate lstw a. Reim an A na ­
stazja, R ydu łto w y . 2456g

ZG UBIO N O  tymczasowe za­
świadczenie. B raw ańska
K rys tyn a , R ad lin  r t .  pow. 
R ybn ik . 2457g

ZG UBIO N O  tymczasowe za­
świadczenie. Otawa Zofia , 
Bełsznice, pow. R ybn ik .

2458g

ZG UBIO NO  tymczasowe za­
świadczenie. W otola Tabe­
la , K am ień, u l. Kościelna 
16. 2459g

ZG UBIO NO  leg itym ac ję  k o ­
le jow ą N r. 800812, nazwisko 
Otawa K a ro lin a , Bełsznice, 
pow. R ybn ik . 2481g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
tymczasowe. K a jze re k  W ik ­
to r  Paw łow ice pow. Pszczy 
na. 24S2g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
tymczasowe. Molcherek, 
Baltazar, G ie ra łtow ice  pow. 
R ybn ik . 2463g

ZG UBIO NO  teczkę z in ­
deksem stud. U . J. N r. 83770 
nazwisko Zaw adzińsk i Ste­
fan, zw rócić  za w ynag ro ­
dzeniem. K atow ice , M o­
n iuszk i 4. 24T3g

SKR AD ZIO NO  tym czasow y 
dowód osobisty, odc inek 
zameldowania Radzionków, 
oraz obyw ate ls tw o po lskie 
na nazwisko Les ik  M arta, 
Radzionków, pow. T a rno w ­
skie G óry. 6800d

ZG UBIONO ka rtę  re je s tra ­
cy jną  R KU. Paczków, do­
wód osobisty w ydan y  przez 
Zarzad gm inny K rząstów  
na nazwisko G rudn iew sk i 
Stefan, Łąka P rudn icka .

6808d

SKR AD ZIO NO  książeczką
w ojskow ą R K U . Paczków, 
praw o jazdy w ojskow e 
m e trykę  urodzenia, ka rtę  
ew akuacyjna na nazwisko 
Jab łoński Franciszek, za­
m ieszka ły  w  G ie ra łto w i­
cach pow. Nysa. 6815d

SKR AD ZIO NO  ka rtę  RKU., 
odcinek zam eldowania ka r­
tę re pa tr ia cy jną , leg itym a-

1 N auka  i  S ztuka |

na nazwisko Jacoszek Hen­
ry k . Świebodzice, u l. G ór­
ska 18. 68tl7d

p e d a g o g  z  długo le tn im  
doświadczeniem, b y ły  le k ­
to r un iw e rsy te tu  we F ran ­
c j i  w ró c ił po dziesleclo let 
n im  pobycie we F ra n c ji i 
W ie lk ie l B ry ta n ii, udziela 
le k c ji angielskiego i  fra n ­
cuskiego. Zgłoszenia do 
D zienn ika Zachodniego Ka 
tow lce pod .,11256“ . 2288g

P oszuk iw an ia

K T O K O LW IE K  posiada 
w iadomość o G łębockie j 
W ilh e lm in ie , zamieszkałej 
w  1345 r. we Lw ow ie , p ró ­
szony jes t o podanie adresu 
b ra tu . G łębocki Józef. W ro­
c ław , S zp ita l „Bethezda ' 
u l. D yre lccyjna, 68C2d

LEKC JE angielskiego i Ute 
tera tu ry  wyuczam . Zgłoszę 
nia C zy te ln ik  K atow ice  ood 
„11208“ . 23.log

|  U n ie w a żn ie n ia  j
KSIĘGOW OŚCI z orzeb lt* 
kawą wyucza do ca łko w i­
te j pewności b ilansow ej. 
K atow ice. P lebiscytowa 3.

W8łd

U N IE W A Ż N IA M  wszelkie 
skradzione dokum enty. 
H o ffm an  W alburga, K a to ­
wice. 2448g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
ka rtę  ew akuacyjną oraz do ­
kum ent zam eldowania na 
nazw isko Goś Jan. Goś A n a ­
stazja, W ładysława i  Irena.

24«7g

|  Z gu b y  i k radz ieże

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
re je s tra c ji R K U . T a rn . Gó­
ry , oraz zaświadczenie oby­
w ate ls tw a polskiego, na 
nazwisko H o jczyk  R a jn - 
hold. P ie ka ry  Śląskie K o ­
lon ia  Józefka. 2426g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  w ystaw ioną 
przez C ZPM in. na nazw i­
sko B r św ińskiego Jana, 
Warszawa. 2S03g

ZG U BIO N O  zaświadczenie 
obyw ate ls tw a po lskiego w y  
staw ione w  K oźlu  n.a na­
zw isko Szczygieł Ryszard 
zam ieszkały Stara Łomnic*»

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dn ia 29. X I .  1948 r. do ku ­
m enty osobiste, na nazw i­
sko Tosta Ignacy, W ełno- 
w iec, u l. M ariana Buczka

P A Ń S T W O W A
S Z K O Ł A

SAMOCHODOWA
K a to w ice , u l. J a g ie llo ń ­
ska 33 p o k ó j 147 (gm ach 
K u ra to r iu m ).

Z ap isy  p rz y jm u je  się 
codz ienn ie  od 8 do 15.

N a u ka  ran o  lu b  w ie ­
czorem . Z n iż k i k o le jo w e . 
Ilo ść  zap isów  o g ra n iczo ­
na. 3964

OKAZJA
„Adlar-Trlumph"

kabriolet,
4-ro osobowy, kom p le t­
n ie wyposażony, z ra ­
diem , SPRZEDAM ba r­
dzo tan io  z powodu w y  
jazdu. O fe rty  „A d le r " .  
B iu ro  Ogłoągeń Warsza­
wa, W iejska 16. (3962)

Sztandary
paramenta kościelne
KykONilt łachiws I stllśni* 
Erie. haftów artysticzayek
I RENA SZAŁOWA

P O Z N A Ń  3614
n l.  R a ta jcza ka  l l a

(daw n. u l. S k a rb o w a  23)
Te le fon  12-54

U N IE W A Ż N IA M  zagubione
po tw ie rdzenie  zgłoszenia na 
w y tw ó rn ię  soków owoco­
w ych  i  m arm olady, w yda ­
ne przez S tarostw o P ow ia­
tow e w  K atow icach dnia 
15. 1. 1848 za n r. przem ysłu  
3a (M ysi.) 66 na nazwisko 
Kulesa S tan is ław  w  M ys ło ­
w icach. u l. S telm ach 32.

2560g

pow. B ystrzyca . 6823 d  22,

U N IE W A Ż N IA M  Zgubioną 
ka rtę  rozpoznawczą w yd a ­
ną przez Zarząd M ie js k i 
w  Warce, pow. G ró jec r.a 
nazwisko H enryka  Skoczyń- 
ska z dom u Smoszewska.

2484g

U N IE W A Ż N IA M  dow ód ko­
nia N r. 008711 w yd a n y  przez 
G m inną Radę N arodow ą w  
W a lim iu  D o lnym  na nazw i­
sko P iechara Jan. przem el- 
dowania na Łew andow icz 
Szafran w  Slerpnieach

®B16d

R ó l c e

F IR M A  Seredyńska, Łćdż, 
P io trkow ska 275 — nagro­
dzona dwom a z ło tym i 1 sre 
b rn ym  m edalem w yko n u  :e 
a rtys tyczn ie  sztandary sza 
ty  kościelne. Na składzie 
m a te ria ły  sztandarowe, l i ­
turg iczne. podszewki itp . 
M etalow e sprzęty koście l­
ne. S5S2d

P R AC O W N IA  F u te r „B o ­
lesław “ . K atow ice. K o rfa n ­
tego 15. I I  p. w yko n u je  
w szelk ie  ro bo ty  ku śn ie r­
skie nowe i  p rze róbk i, so­
lid n ie  — te rm inow o . S49S1

AR TY STY C ZN A  CEROW- 
N IA  — G LIW IC E , U L.
P SZC ZY Ń SK A  88. 2505g

ODW OŁUJĘ w szystk ie  ob- 
m aw lan la  p rzeciw ko ob. 
H ildegardzie  i  G ertrudz ie  
G u rk  oraz Genow efie Pa­
nek zam ieszkałej w  Raclbo 
rzu, u l. Ks. Londzina , gdyż 
nie są one praw dą i  prze­
praszam ich  za spowodowa 
ną k rzyw dę . E lfry d a  A da­
m iec z dom u Szm it, Raci­
bórz, u l. M ariańska 58.

67S7d i  6S24Ó
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C i e k a w y

Galanteria
d z i a ł  p e l s k i e g e  p r z e m y s ł u

z dorszy I miętusów
S z c z e c i s i ,  w  lis topadz ie .

Pana®Kons ta n ie go  Reszkę w szy 
scy n a z y w a ją  B ra z y lijc z y k ie m . I  
d z iw ić  s ię  te m u  n ie  m ożna, bo w  
1929 ro k u  opuścdl k r a j  i  u d a ł s ię  
do B ra z y li i.  T a m  p rzez  szereg la t  
p ra c o w a ł w  w ie lk ic h  za k ła d a ch  
g a la n te ry jn y c h  w  Sao P au lo  i  R io  
de Ja n e iro . P rzez ręce  pana  K o n ­
stan tego  p rz e c h o d z iły  s k ó rk i 
p ra w d z iw y c h  w ę ży  i  ja szczu rek , 
i  k to  w ie , ja k ic h  jeszcze p ła zó w  
i gadów . A le  po u kończone j w o j­
n ie  p a n  Reszka dość m ia ł B ra z y ­
l i i ;  p o s ta n o w ił w ró c ić  do k ra ju ,  
b y  p raco w a ć  w  o jczyźn ie . W ia d o ­
m o: w szędzie dob rze , a n a jle p ie j 
w  dom u. W szystko  c iągnę ło  do 
k ra ju .

N o  i  ta k  się z łoży ło , że pan 
K o n s ta n ty  w y lą d o w a ł w  Szczeci­
n ie  w ła ś n ie  w  m om encie , gdy 
g rono  lu d z i p o s ta n o w iło  tu ta j za­
łożyć  s p ó łd z ie ln ię  p ra cy , z a jm u ­
ją cą  się usz la ch e tn ia n ie m  s k ó r z 
ry b . A  p rz y  sp ó łd z ie ln i tego ro ­
d z a ju  kon ieczna  je s t też w y tw ó r ­
n ia  g a la n te r ii,  bo z ry b ic h  skó r 
m ożna w y tw a rz a ć  różne  lu ksu so ­
w e  p rz e d m io ty . T y lk o  trzeb a  to  
um ieć, a  p o n iew aż pa n  Reszka 
u m ie ję tn o śc i te j n a b y ł w  B ra z y ­
l i i ,  p rze to  n o w o p ow s ta ją ce j s p ó ł­
d z ie ln i po  p ro s tu  ja k b y  spad ł z 
n ieba.

Domyją dsraśfdg torebki
I  o to  w ła ś n ie  s to i na  ś ro d ku  ja ­

sne j, p rze s trze n ne j s a li, na  k tó re j 
p rze p ro w a d zan y  je s t k u rs  g a la n ­
te ry jn y  o rg a n izo w a n y  przez „L ig ę  
K o b ie t“ . D o ko ła  p rz y  s to ła ch  s ie­
dzą sta rsze  i  m łodsze uczennice, 
a p rze d  m m i w y ro b y  ze s k ó r d o r­
sza i  m ię tusa . D o m in u ją  n a tu ra l­
n ie  w sze lk ie g o  ro d z a ju  to re b k i

k tó re j p rze p row adza  się „ ro b o tę  
m o k rą “ , tzn . garbu j» ' su row e  skó ­
ry , b y  z k o le i p rze iść  do suszar­
n i,  p rzesunąć się p rzez d z ia ł s z li­
f ie re k , a p re tu ry , g ładzenia, f a r ­
bow a n ia  i tp .  A  k ie d y  ju ż  te  te c h ­
n iczne  s p ra w y  zostaną ukończo ­
ne, s k ó ry  p o w ę d ru ją  do w y tw o r ­
n i g a la n te r ii,  na  in n e  p ię tro  tego 
samego gm achu. Pan R ogaczew ­
s k i je s t za dow o lony  z  postępu 
p ra c ; w ie rz y , że za k ła d y  będą się 
dobrze  ro z w ija ły .  P ia n y  m a duże 
i szerokie . G d y  ju ż  rozb u d o w a ­
n y  zostan ie  d z ia ł g a rb a rs tw a  skó r 
ry b ic h , rozpoczn ie  w y p ra w ia n ie  
s k ó r gęsich. I  w  ty m  zakres ie  je s t 
jeszcze dużo  do z rob ien ia . Chcąc

**®mis&*
Stefan OLEK

fa w o ry te m
T U R N I E J U
w
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5.07 Sygnał s tac ji. 5.10 Sygnał czasu 
i  pobudka. 5.15Wia<lomości. 5.20 K o n ­
ce rt. 6.00 G im nastyka. 6.10 D zienn ik. 
6.25 M e ldunek z kop a ln i Zabrze — 
W schód“ . 6.40 M uzyka. 8.00 Fe lie ton 
a k tu a lny . 8.10 M uzyka. 8.30 Odcinek 
powieści. 8.40 D. c. m u zyk i. 9.15 A u­
dyc ja  Z. N . P. 9.30 Wszechnica rad io ­
wa. 8.50 P rogram . 9.55 — 11.57 P rzer­
wa. 11.59 Sygnał czasu i  he jna ł. 12.04 
W iadomości. 12.15 M eldunek o prze­
biegu 5 godzin p racy na kop. .Zabrze 
— W schód“ . 12.20 K once rt solistów. 
12.45 A udyc ja  dla wsi. 13.00 K o m u n i­
k a ty . 10-05 — 14.30 Przerwa. 14.30 ,,Z 
Polskiego •  Zw iązku  Zachodniego“ . 
14.40 K o n ce rt życzeń. 14.55 ..Scena i  
e k ran “ . 15.00 In fo rm a c je . 15.15 A r ty ­
k u ł ak tu a lny . 15.25 M uzyka.. 15.30 A u ­
dyc ja  d la dzieci. 16.00 Pow tórzenie o 
m e ldunku o przebiegu pierw szych 5 
godz. p racy  na kop. ..Zabrze-W schód“  
16.05 D zienn ik . 16.30 M uzyka. 16.45 
,,P rzy sobocie po robocie“ . 17.45 A udy 
c ja  K C ZZ . 18.00 Le kc ja  jęz. rosy jsk ie  
go. 18.15 „W  ry tm ie  tanecznym “ . 18.45 
A udyc ja  św ie tlicow a. 19.00 K oncert.
20.00 B ilans z przebiegu pracy na ko­
pa ln i Zabrze-W schód“ . 20.10 Dzien­
n ik . 21.00 W ieczór M ick iew iczow sk i. 
21.30 M uzyka francuska. 21.55 ..Spot­
kan ie  z Szym anow skim “ . 22.10 O rk ie ­
stra taneczna. 32.45 P rogram . 22.43 
„U śm iech i  p iosenka“ . 23.00 D zienn ik. 
23.10 M uzyka taneczna. 23.50 P rogram .
24.00 H ym n  i  kon iec a u dyc ji.

dam skie . W id a ć  e leganck ie  to rb y  
w ieczo row e  i  k o n d u k to rk i z d łu ­
g im  pasem  do w ieszan ia  to rb y  na 
ra m ie n iu . U w aga  uczennic  je s t 
sku p iona  n a  w y k o n y w a n e j p ra cy .
A  p a n  K o n s ta n ty  chodzi od je d ­
n e j do  d ru g ie j, og ląda  w y k o n y ­
w a n y  p rz e d m io t i  ud z ie la  fa ch o ­
w ych  w skazów ek. U czenn ice  s łu ­
cha ją  uw ażn ie , b y  n ie  u ro n ić  n a j­
m n ie jsze j u w a g i. N ic  dz iw nego , 
że ju ż  p ie rw sze  o kazy  w y p ro d u ­
kow ane  przez k u rs is ik i czyn ią  za ­
dość p ie rw s z y m  w ym a ga n io m .

Z n a jd u je m y  się w  w ie lk im  
gm achu s p ó łd z ie ln i „F a la “ , ta k ą  
bow ie m  nazw ę m a n o w o p ow s ta ­
ła  p la có w ka . W e w s z y s tk ic h  po ­
m ieszczeniach p a n u je  d u ży  ruch .
T u  będzie się z n a jd o w a ła  w ie lk a  
g-arliara-ia skó r ry b ic h  i  w y tw ó r ­
n ia  g a la n te r ii.  P on iew aż do czyn ­
ności ty c h  p o trz e b n y  je s t e lem en t
0 p e w n ych  k w a lif ik a c ja c h , p rze ­
to w  p o ro zu m ie n iu  z L ig ą  K o b ie t 
zo rgan izow ano  k u rs  p rzeszko le ­
n io w y  d la  ko b ie t, k tó re  w  ty m  
zakres ie  c h c ia ły b y  p racow ać.

Wyniki tobeiitorf^f
N a to m ia s t drugi dział — gar­

b a rn ia , je s t w ła ś c iw ie  „n a  g ło ­
w ie “  k ie ro w n ik a  techn icznego 
s p ó łd z ie ln i, ob. H e n ry k »  R oga­
czew skiego, za jm u jącego  się z p a ­
s ją  w s z y s tk im i s p ra w a m i z w ią ­
za n y m i z g a rb o w a n ie m  skó r r y ­
b ich . O n  to  w ła ś n ie  p o s ta n o w ił 
s tw o rzyć  p ie rw szą  w  Pólsee, z o r­
gan izow aną  na ska lę  p rze m ys ło ­
w ą, g a rb a rn ię  s k ó ry  ry b ie j.  N a j­
p ie rw  zo rg a n izo w a ł w ie lk ie  la b o ­
ra to r iu m ; p o ka zu je  n am  sw o je  
os iągn ięc ia. S k ó ry  dorsza, m ię tu ­
sa, czy też w ęgorza  przez n iego 
w yg a rb o w a n e  są n ie  ty lk o  m oc­
ne, a le m a ją  ró w n ie ż  p ię k n y  k o ­
lo r , są m ię k k ie  i  m iłe  w  d o tyku .
A le  to  są w y n ik i  os iągn ię te  s y -  . son (USA) znokautował w  trzecie j 
sternem  la b o ra to ry jn y m . O becnie rundzie  A us triaka  Schiegla. 
chodzi o p rze jśc ie  do m asow e j W alka fina łow a  m iędzy Stefanem 
p ro d u k c ji.  W ięc sp row adza się O lk iem  i  '• W ilsonem  odbędzie się 
m aszyny, in s ta lu je  k o t ły ,  m a n tu - dnia 4 gn idn ia .
je  w sze lk iego  ro d z a ju  u rządzen ia , ..................... . - i-  • — — ...— —
k tó re  pozw o lą  na szyb k ie  p ro d u - !  O  W Leningradzie zakończyły się 
l-m n in ie  skó re k  i zawody zapaśnicze o (mistrzostwo

» o  ° re  ' w  „ „ I  „Rezerw Pracy“ . Zespołowo pierwsze
P an  Rogaczewska o b ja śn ia  miejsce w mistrzostwach zdobyli za­

znaczenie, ja k ie  m a d la  gośpo- paśuicy z Arm enii, przed reprezen- 
it  ans tw a  na rodow ego  g a rb o w a n ie  tantanii Mosk\vy i  Leningradu.
skó r ry b ic h . O becnie '  s k ó ry  _ te  -—  ---------- ------------- :------ -— -----------------
u le g a ją  zn iszczeniu. A  przecież
1 kg  s k ó r ry b ic h , to  50 decym e­
tró w  k w a d ra to w y c h  s k ó ry  do w y ­
tw a rz a n ia  g a la n te r ii,  R ybą  n a j­
p o p u la rn ie jszą  u  nas je s t dorsz.
A le  w  g rę  w chodzą  ró w n ie ż  inne  
g a tu n k i ry b , np . p ła s tu g i, re k in k i,  
d e lf in y  itp . R y b y  te w  duże j i lo ­
ści ło w io n e  są przez zespoły na ­
szych tra w le ró w  d a le ko m o rsk ich ; 
kon ieczne je s t jednakże, b y  na 
s ia tka ch  ty c h  z n a jd o w a li się ró w ­
nież fa ch ow cy  
skó r ry b ic h .

„Mokre sofista“

pog łęb ić  sw ą w iedzę  chem iczną, 
s tu d iu je  on chem ię  w  Szko le  I n ­
ż y n ie rs k ie j w  Szczecinie Chce 
m ieć g ru n to w n e  n a u kow e  w ia d o ­
m ości.

Z a  k i lk a  m ies ięcy prace zosta ­
ną osta teczn ie  ukończone. S kó r 
s u ro w y c h  n a  po d s ta w ie  sp e c ja l­
n ych  u m ó w  dostarczać będą M o r ­
sk ie  Z a k ła d y  R ybne  S p ó łd z ie ln ia  
z a tru d n i oko ło  159 kob ie t. O bec­
n ie  szko li się pe rsone l te ch n icz ­
ny, ró w n ie ż  p ra w ie  że w y łą czn ie  
kob iecy. Zaznaczyć trzeba , żc ju ż

[ O D P O W I E D Z I !  - - - - - - - - - - " A  u

P au lina  Rylowa, Daleszyce, pow. 
Kie lce. Poradnię Polskiego Zw iązku 
dla Zwalczania A s tm y prow adzi d r 
Adam  M igda ł, w  G rodkow ie  (Śląsk 
O polski) Plac W olności n r  1.

W iśn iew ski Adam, G liw ice  i  in n i 
zainteresowani a rtyku łe m  d r Ada­
ma M igda ła  p. t. „P ó l procent ludz­
kości c ie rp i na astmę“ , ogłoszonym 
na lamach niedzielnego dodatku  
„D z ienn ika  Zachodniego" — odpo­
w iedź ja k  wyżej.

M. K . z Raciborza. Sprawozdanie 
z naszej a kc ji prowadzonej na rzecz 
ob. M a r ii D udek ze w si K oby la

DfiKCDI

p ro d u k u je  się n ie w ie lk ie  ilo śc i w  pow. ryb n ick im  ogłosim y w  n a j-  
skó r, a le  w  p rzysz łośc i p ro d u k c ja  bliższym  czasie. Zebra liśm y ponad 
zostanie, znaczn ie  pow iększona. , 35.000 zł. Pieniądze te naprawdę b y - 

V '  L e o n  C ieszyńsk i Iły potrzebne, i  zostały przeznaczo­

ne na w łaśc iw y cel. Również i Pani 
o fia ra  wpłacona już  po z a m k n ij1® 
a kc ji m ieści się w e wspomnianej 
w yże j sumie.

Eugenia Zmlocka, Bytom . Niestety 
do zadań R edakcji n ie  należy P *' 
średn ictw o handlowe. Jeśli Pani ® a 
na sprzedaż protezy, k tó re  wedłuS 
Pani o p in ii m ogłyby być uży*- 
przez inw a lidę-kę , pros im y zwróci 
się raczej pod innym  adresem.

T. K . Szczakowa. Z wiersza me 
skorzystam y, pros im y jednak ty*® 
się n ie  zrażać, radzim y nad soM 
pracować, pogłębiać znajomość 
sk ie j poezji k lasycznej ja k  i wsP®1'  
czesnej.

B. M. Zabrze. Odpowiedź ja k  W?' 
żej.

B r u k s e l i

■v B R U K S E LA . — M iędzynarodowy 
tu rn ie j pięściarzy zawodowych wagi 
c iężkie j, k tó ry  od szeregu tygodni 
odbywa się w  „C y rk u  K ró le w sk im “ 
w  B rukse li, dobiega końca. W  w y n i­
ku  rozegranych spotkań e lim in a cy j­
nych do fin a łu  z a kw a lif iko w a li się 
m is trz  F ra n c ji i  zdecydowany faw o­
r y t  tu rn ie ju  Stefan O lek (z pocho­
dzenia Polak), oraz M urzyn  Aaron 
W ilson (USA). Obaj bokserzy w y ­
g ra li swoje spotkania pó łfina łow e  
przez nokaut.

W  walce pó łfina łow e j O lek zno­
kau tow ał w  pierw szej rundzie  m i­
strza H iszpanii Paco Bueno. W d ru ­
g im  spotkaniu p ó łfina łow ym  W ił-

Drugi występ LAZI O we Wrocławiu
B e n t i s  æ  l e a m e k m  P 4 I F Æ I V ) 4 G  — M H S

W RO CŁAW  (gg) D ru g i występ 
W łochów we W roc ław iu  zakończył 
się tym  razem remisem. W yn ik  ten 
drużyna w rocław ska uważać pow in ­
na jako  sukces, aczko lw iek zazna­
czyć należy, że dla W łochów jes t on 
nieco krzywdzący. A lbow iem  i  tym  
razem, co się na ringach w ro c ła w ­
skich ostatnio często zdarzało, sę­
dziow ie podaw ali w y n ik i, k tó re  n ie  
bardzo odpow iadały przebiegow i 
w a lk. Tak w  wadze pó łc iężk ie j ogło 
szono rem is, m im o że W łoch przez 
wszystkie trzy  rundy  m ia ł w yraźną 
przewagę nad zawodnikiem  w ro ­
cławskim .

Z d rużyny w łosk ie j na jle p ie j w y ­
pad li Lepbre w  muszej, Rossini w  
p ió rkow e j oraz Coluzzi w  le kk ie j I I .  
W arto  zaznaczyć, że Rossini we W ro 
c ław iu  po raz ostatni w ys tąp ił jako 
amator. Po przyjeździe  do W łoch 
prze jdzie  on na zawodostwo. Z w ro ­
cław ian na w yróżn ien ie  zasłużyli 
C za jkow ski w  kogucie j, Sztolc w  
pó łśredn ie j i S m yk w  średnie j.

Przebieg w a lk  (ńa p ierw szym  m ie j 
scu W łosi): W muszej Lepore wyso­
ko w ypunk tow a ł Żurawskiego, w  
kogucie j Bevilagua, po bardzo ład ­
ne j walce, u leg ł na p u n k ty  Czajkow

skiemu, w p ió rko w e j doskonale w a l­
czący Rossini w yg ra ł na pkt. z K u ­
row sk im  I I ,  w le k k ie j I  V inc i, po cie 
kaw e j walce, zrem isow ał ze Szcze­
panem, w  le k k ie j I I  Coluzzi w  I  
rundzie  w yg ryw a  przez poddanie się 
Miszczuka, k tó ry  doznał ko n tu z ji 
ręk i, w  pó łśredn ie j S to r ti po drama 
tycznej w alce przegra ł na pkt. ze 
Sztolcem, w średn ie j Im pe ra to r! u -

leg ł na p k t. Sm ykow i, w  półciężki*! 
Festuzzi_ po żyw io łow e j walce z' ei  
m iso w a f z Horboniem . Jak i “ * 
wspomniano w e rd yk t ten krzyw®* 
Włocha.

W  rin g u  sędziowali na zm 'an 
Gam bi (W łochy) oraz Z iem ba (W*®" 
cław).

Na p u n k ty  S igism ondi (Włoch?1 
F rostow ski i  M iku ła  (W rocław).

n u j w t w i  S n ą c  j a  s p o r t o w a

Młodzież szkół czechosłowackich
przy jeżdża  na re w a n żo w e  m ecze

kompletowanie drużyny hokejowej

W  L A S  H E  K U !  Q l  Y i£  
L O D O W IS K O  f f ™  I U Ł I

K ra k ó w . N a  w a ln y m  ze b ra n iu  
s e k c ji h o k e jo w e j „W is ły “  poda­
no m . iń . do w iadom ośc i, iż  
w b re w  pog łoskom  „W is ła “  uczest 
n iczyć  będzie w  tegorocznych  m i-  

„ . . . s trzos tw a ch  l ig i  h o k e jo w e j. M im o
od z d e jm o w a n ia  ̂  u^,y£jjU czo łow ych  z a w o d n ikó w  

ja k :  P a lus, K o lasa  i  S oko łow sk i, 
d ru żyn a  „W is ły “  s tan ie  do roz­
g ry w e k  dobrze p rzyg o to w a n a . W  

K ie ro w n ik  te ch n iczny  spó ld z ie l m ie jsce  za w o d n ikó w , k tó rz y  o - 
oprow adza nas po u rw cho m io - p u ś c ili d rużynę , pozyskano n o - 

u ych  w ła ś n ie  zakładach. N a j-  w ych . m . in . re p a tr ia n ta  O le jó w - 
p ie rw  o g lądam y w ie lk ą  salę, w  sk iego  I I  o raz jednego z zaw od­

n ik ó w , p rz y b y ły c h  n ie d a w n o  ze 
S z w a jc a r ii.

W  ro k u  bież. będzie  m ia ła  „ W i­
s ła“  w łasne  lo d o w isko . P rze d  m i­
s trz o s tw a m i p rz e jd ą  h o ke iśc i 
d w u ty g o d n io w y  obóz szko len iow o  
k o n d y c y jn y  w  Z akopanem , gdzie  
s p a rr in g -p a rtn e re m  będzie ze­
spół m ie jscow ego  o d d z ia łu  „ W i­
s ły “ .

W a lne  zeb ran ie  s e k c ji h o ke jo ­
w e j w y b ra ło  now e w ła d ze  z p re ­
zesem d y r. C za rn e c k im  na  czele.

B ytom  ( jł). Ostatnio została zai­
n ic jow ana w ym iana k u ltu ra ln o - 
oświatowe i  sportow a m iędzy p o l­
ską i czechosłowacką młodzieżą 
szkolną. A kc ją  tą  objęta jest m ło ­
dzież w ojew ództw a śląslko-dąbrow 
skiego i  CBechosłowBokiego pasa 
przygranicznego. P ierwsze spotka­
nie sportowe odibyło się w  ub. so­
botę w  pogranicznych m iastach 
raechosł., do k tó rych  w y je ch a ły  k lu  
by m iędzyszkolne z K a tow ic , B y ­
tom ia, Sosnowca i B ielska. M łodzi 
Polacy odnieśli pełen sukces spor­
tow y. Żeńskie i  m ęskie d rużyny  
s ia tkó w k i z B ytom ia  w yg ra ły  me­
cze w  Zachodnim  Cieszynie.

Jak nas in fo rm u ją  o rgan izatorzy 
a k c ji w ym ia n y  na te ren ie  bytom ­
skim , rew izy ta  m łodzieży ozechosł. 
nastąpi dn. 27 hm. Ozecbosłowacy 
przy jadą  do B ytom ia, K a tow ic, O - 
pola i Sosnowca. P rogram  pobytu  
w  B y tom iu  p rzew idu je  szereg roz 
gryryek sportow ych i  zawody p ły ­
wackie, k tó re  urządzone zostaną w  
godzinach popołudn iow ych w  p ły ­
w a ln i Kąp ie liska  K ry te g o  m iędzy 
reprezentacją szkół m ie jscow ych i  
reprezentacją M oraw skie j Ostra­
w y. Tegoż dnia w ieczorem  odbę­
dzie się akadem ia w  a u li Państw. 
Szkół B udow n ic tw a p rzy  u l. Pow ­
stańców ŚląsKich.

O lb rzym ie  znaczenie zapoczątko' 
w anej a k c ji spotyka eię a pełny-;® 
zrozum ieniem  ze s trony  bytomski 
go szkol n ic-we. W celu należytej® 
przygotow ania rzadk ie j im p re „ 
u tw orzony został na konferencJ1, 
zwołanej pnzez inspektora szko lny 
go Nowickiego, ko m ite t organi*6'  
cy jny, do którego w eszli dyrefct®' 
rzy wszystkich  m ie jscowych 
średnich. P rzew odnictw o w  korni' 
tecie powierzono d y re k to ro w i 
inż. Pakule. Prace p rzygo tow a^ ' 
cze rozdzielone zostały m iędzy 
c je  w yżyw ien ia , zakwaterowa1’1®’, 
sportową, k u ltu ra ln ą  1 finanso^® 

----------  - *

Hokeiści radzieccy
w  Polsce?

Starania PZHL
W a rs z a w a . Polski Zwigzê  

Hokeja Lodowego wystoso^ 
za pośrednictwem GUKF ? 
smo, zapraszające drużynę r- 
k e is tó w  radzieckich na turh 
po Polsce. b-

Jako terminy w rachUze 
wchodzą koniec stycznia i wC 
sny początek lutego.

TLUM fícm n J  B U Ł flK O U J ó iMX f íR O L  C f íP E X  _  -  -  - - - -  #
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—  C z ło w ie ku , a leż lu d z ie  to  także  je d e n  ró d ! A  p o p a trz  —  w ca le  
im  to  n ie  p rzeszkadza. B iją  się m ię d zy  sobą o B óg w ie  c o . . .  N ie  
ty lk o  o m ie jsce  i  p ra w o  do życ ia , a le o p rzew agę, o p re s tiż , o w p ły ­
w y , o s ław ę, o r y n k i  z b y tu  i  d ia b li w ie d zą  o co jeszcze! W ięc d la ­
czego b y  sa la m a n d ry  n ie  m ia ły  rozpocząć ze sobą w o jn y , p o w ie d z ­
m y , o p restiż?

—  A le  w  ja k im  celu? Cóż b y  im  z tego  p rzysz ło , m ó j d rog i?
—  A  n ic . T y le  ty lk o ,  że c h w ilo w o  je d n i m ie lib y  w ię c e j brzegów  

i b y lib y  s iln ie js i,  n iż  d ru d zy . A  po tem  znów  b y ło b y  na  o d w ró t.
—  T y lk o  dlaczego je d n i m ie lib y  b yć  s iln ie js i n iż  d ru d zy?  P rze 

cięż w szyscy  są ró w n i,  w szyscy są sa la m a n d ra m i —  m a ją  je d n a k o w y  
szk ie le t, są je d n a k o w o  o b rz y d liw i i  je d n a k o w o  p rz e c ię tn i. . .  W ięc 
po cóż m ia ły b y  się n a w za je m  m ordow ać?  W y tłu m a c z  ml: w  im ię  
czego m ia ły b y  ze sobą w a lczyć?

—- Już ty  się o to' n ie  m a r tw , zawsze ja k iś  p o w ó d  się zna jdz ie  
P o m yś l: je d n e  m ie szka ją  na  za chodn ich  w yb rzeżach , d ru g ie  nc  
w schodn ich . T u ta j m asz sa la m a n d ry  e u ro p e jsk ie , a ta m  n iż e j a f r y ­
ka ń sk ie . N ig d y  w  to  n ie  u w ie rzę , że ko n ie c  końcóur c i n ie  ch c ie lib y  
się okazać czym ś w ię c e j, n iż  ta m c i! N o i  oczyw iśc ie  ruszą  na  ta m ­
ty c h  w  im ię  c y w iliz a c ji,  e ksp a ns ji czy c z o rt w ie  czego innego  
Zaw sze s ię  zn a jd ą  ja k ie ś  p o b u d k i n a tu ry  id e o w e j czy p o lity c z n e j 
w  im ię  k tó ry c h  s a la m a n d ry  jednego  w yb rze ża  będą m u s ia ły  rżnąć  
sa la m a n d ry  d ru g iego  brzegu. S a la m a n d ry  są p rzec ież  ta k  sam o c y ­
w iliz o w a n e  ja k  m y , p o m y ś l! Ju ż  ta m  im  n ie  b ra k n ie  a rgu m e n tó la  
n a tu ry  m o c a rs tw o w e j, gospodarcze j, p ra w n e j,  k u ltu ra ln e j czy Bóc 
w ie  ja k ie j.

—  A  one m a ją  b ro ń . N ie  z a p o m in a j, że są p ie rw szo rzę d n ie  u zb ro  
¡one.

—  No w ła śn ie , b ro n i m a ją  do d ia b ła  i  troch ę . W ięc w id z isz  
Dlaczegóż w ię c  n ie  m ia ły b y  nauczyć się od lu d z i,  ja k  się tw o rz y  
h is to r ię !

—  P oczeka j, poczeka j no ch w ile c z k ę ! (A u to r  z e rw a ł się i  zaczął, 
biegać po gab inecie .) P ra w d a , p rzec ież  to  n ie p o do b ie ń s tw o , żeby się

tego  n ie  n a u c z y ły ! P rzecież to  je s t w idoczne . W ys ta rczy  spo jrzeć 
na m apę ś w ia ta . . .  D o  s tu  d ia b łó w , gdzież je s t ja k a  m a p a ! : . .

—  Z n a m  ją  na pam ięć.
—  W ię c  dobrze. T u  m asz Ocean A t la n ty c k i,  M o rze  Ś ródziem ne 

i  B a łty k .  T u  E u ro p a . . .  tu ta j A m e r y k a . . .  T u  w ię c  je s t k o le b ka  
k u l tu r y  i  c y w il iz a c ji  now oczesnej. A  tu  gdzieś je s t za top iona  
A t la n ty d a . . .

—  A  te ra z  ta m  w ła ś n ie  s a la m a n d ry  z a ta p ia ją  N o w ą  A t la n ty d ę ■
—  O czyw iśc ie . A  tu  m asz Ocean S p o k o jn y  i  O cean in d y js k i.  

P ra d a w n y , ta je m n ic z y  W s c h ó d . . .  K o le b k a  lu d zko śc i —  ja k  się to  
n ó w i. T u ta j,  gdzieś na  w schód  od A f r y k i ,  z n a jd u je  się za top iona  
n ity c z n a  L e m u r ia . T u  m asz S u m a trę  i  n ieco  n a  zachód od n ie j . . .

—  . . .  W ysepka  T ana  M asa! K o le b k a  sa lam ande r . . .
—  A  ta k . I  ta m  w ła ś n ie  w ła d a  K in g -S a la m a n d e r, d u ch o w y  w ódz 

sa lam ander. Ż y ją  ta m  jeszcze ta p a -b o ys  k a p ita n a  v d n  Tocha, p ó ł­
d z ik ie  s a la m a n d ry  z O ceanu S poko jnego. To  po  p ro s tu  je s t IG H  
W schód, rozum iesz?  W ię c  te n  ca ły  obszar n a zyw a  się te ra z  L e ­
m u r ia , k ie d y  tym czasem  te n  d ru g i obszar —  c y w iliz o w a n y , zeu ro ­
pe izo w a n y  czy z a m e ryka n izo w a n y , now oczesny i  w yso ko  s to ją cy  
pod w zg lędem  te c h n ik i —  to  A tla n ty d a . I  ta m  w ła ś n ie  d y k ta to re m  
je s t C h ie f-S a la m a n d e r —  w ie lk i  zdobyw ca , te c h n ik  i  żo łn ie rz , 
D żyn g is -C h an  S a lam ande r, b u rz y c ie l lą d ó w . T o  n ie z w y k ła  in d y ­
widualność, m ó j d ro g i.

<—  S łu c h a j no, czy to  n a p ra w d ę  je s t sa lam andra?)
(—  . . .  N ie . W ódz sa lam ande r to  cz ło w ie k . N a zyw a  się w ła ś c iw ie  

nd reas S chu ltze , podczas w o jn y  ś w ia to w e j b y ł gdzieś ka p ra le m .)
(—  A h , w ię c  d la te g o !. . . )
(—  N o  ta k . T e ra z  ju ż  w iesz w szystko .) W ięc je s t A t la n ty d a  i  L e -  

ru r ia . A  p o d z ia ł te n  m a  uzasadn ien ie  geogra ficzne , Sa d m in is tra c y j-
a, k u l tu ra ln e . . .

—  . . .  i  na rodow e . N ie  z a p o m n ij o a rg u m e n ta ch  n a ro d o w ych  
a la m a n d ry  le m u ry js k ie  m ó w ią  p id g in -e n g lis h , n a to m ia s t a t la n ­

tyck ie  bas ie -eng lish .
■— A  oczy w iśc ie . Z  b ie g ie m  czasu A t la n c i zaczną p rzez  b y ły  K a -  

- a ł S uesk i p rz e n ik a ć  na  Ocean I n d y js k i . . .
—  N a tu ra ln ie . K la syczn a  d roga  na  w schód.
—  To jasne . I  na  o d w ró t: le m u ry js k ie  s a la m a n d ry  p ch a ją  się 

oprzez P rz y lą d e k  D o b re j N a d z ie i na  zachodn ie  w yb rzeże  d a w n e j 
\ f r y k i .  T w ie rd z ą  bo w ie m , że C A Ł A  A f r y k a  na leży  do L e m u r ii.

—  Z u p e łn ie  s łusznie.
—  W ięc has ło  b rz m i: „L e m u r ia  d la  L e m u ró w ! P recz z cudzo­

z ie m c a m i!"  N o  i  ty m  podobne. P o m iędzy  A t la n ta m i i  L e m u ra m i

pog łę b ia  się przepaść n ie u fn o ś c i i  odw ie czn e j n ie n a w iśc i. N ie113 
w iś c i na  śm ie rć  i  życie .

—  C z y li po p ro s tu  za m ie n ią  się one w  N a rod y . , „p i i
—  A  ta k . A t la n c i ga rdzą  L e m u ra m i, n a z y w a ją c  ic h  bruemv

d z iku sa m i. L e m u ro w ie  zaś fa n a ty c z n ie  n ie n a w id zą  salam a 
a tla n ty c k ic h ; tw ie rd z ą , że to  są im p e r ia liś c i,  sza tany Zacn ^  
z d ra jc y  daw nego, czystego, rdzennego  R odu  S a lam ander. W °a * 
la m a n d e r dom aga się ko n c e s ji na  le m u ry js k ic h  brzegach  -Laj a- 
d la  e ksp o rtu  i  szerzen ia  c y w iliz a c ji.  W y n io s ły  w ła d y k a  K in g  s„
m a n d e r m u s i us tą p ić , chociaż ba rdzo  n ie ch ę tn ie . N o  cóż, je s t z» j e
n ie  g o rze j u z b ro jo n y . L e m u ry js c y  tu b y lc y  n a p ad a ją  na  L 0V.łó tpi 
A t la n tó w  i  z a b ija ją  dw óch  o fic e ró w  —  podobno  p rz y  ja k ie jś  *■
na te m a ty  na rodow e . S k u tk ie m  tego . . .  _

—  . . .  dochodz i do w o jn y . N o, oczyw iśc ie . . saj a-
—  T a k , d o jd z ie  do w o jn y  ś w ia to w e j sa lam ande r p rz e c iw  

m and rom .
■ —  W  im ię  K u l tu r y  i  w  im ię  P r a w a . . .  ,« je l-

—  W  im ię  rdzennego  R odu  S a lam ande r. W  im ię  C h w a ły  i  ^
kośc i n a ro d u ! H a s łe m  będzie : „ M y  a lbo  o n i! “  L e m u ry , zb ró j 
k r is y  m a la js k ie  i  w  s z ty le ty  Y o ghów , w y rż n ą  bez m l.}0. st<r 
a t la n ty c k ic h  in tru z ó w . W  za m ian  za to  A t la n c i —  b a rd z ie j P ąCe 
p o w i i  ze u ro p e izo w a n i —  w puszczą  do m ó rz  le m u ry js k ic h  t J 
c h e m ik a lia  i  spec ja lne  h o d o w le  za bó jczych  b a k te r ii.  S ku te  ^ g, 
w a lk i  będzie  ta k i,  że zostaną z a tru te  w s z y s tk ie  oceany św ia t
d y  m ó rz  będą zakażone sz tuczn ie  w y h o d o w a n ą  zarazą, ,w XS.v g iii3 ' 
ją cą  sa la m a n d ry . N o  i  w te d y  ko n ie c , m ó j d ro g i, sa lam and ry

—  W szystk ie?  m c h  o ^ 3
—  W szys tk ie , co do je d n e j. B ędz ie  to  g a tu n e k  w y m a r ły . . zeri.

-  - - '  ................................d riasa  Scheucn*się po  n im  je d y n ie  te n  d a w n y  o d c isk  k o p a ln y  A n d r  
—  No, a co z lu d źm i?——  i \ U j  IX Ć, . .

—  Z  lu d ź m i?  A h , p ra w d a , lu d z ie  . . .  No, zaczną p o w o li 'gzC2e
z g ó r n a  b rze g i tego, co pozostan ie  z lą d ó w . Ocean d ługo  J p 0- 
będzie w y d z ie la ł w s trę tn ą  w o ń  ro z k ła d a ją c y c h  się saiamano 'wal0 
w o li na rosną  lą d y , nan ies ione  p rzez  rz e k i. M o rze  będzie ustęp p 0- 
k ro k  za k ro k ie m . I  w szys tko  będzie  n ie m a l ta k  ja k  daw n  
w s ta n ie  n o w a  legenda o p o to p ie  św ia ta , k tó r y  B óg zesła ł 23j£.znycb> 
lu d z i. P o w staną  ta kże  le g e n dy  o za to p io n ych  k ra in a c h  ń11 1U*
k tó re  podobno b y ły  k o le b k ą  k u l tu r y  lu d z k ie j.  Będą sobie m  ^ 
dz ie  o p o w ia d a li b a jk i  o ja k ie jś  A n g li i ,  F ra n c ji czy N iem cz

—  A  potem ?
—  . . .  D a le j n ic  ju ż  n ie  w ie m .

K  O N  I  Si C.
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